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~zopka ro~yj~ka. opór wojsk sprzymierzonych, cale szeregi 
doskonale umoC'nionych niemieckich linij 
obronnych, na których staną, być może,_ z 
wiosną li,ezne zastępy świeżego wojska poI„ 

Komunikat niemiecki. 

·. ' nabinet ro~yji:ikis~at ~ię f)f\dobnylri efo skiego, które z calem zaparciem piersia 
.iiPit'!P'ki! \V której drnzuJą s1~ f!['raz to· nowe swą bronić będzie granie . wskrzeszonego 
po~ta~1c, wypowin.daj~ piękne przemowy J Króle,stwa Polskiego przed znienawidzo.­
gn1kaJ~, tak sz~bko, Jnk szybko s!ę ukaza„ nym od wieku najeźdźcą. moskiewskim. · 
ły. Cięgle zmrn*"!y na stanowi~"kąch mini;, ·O h~m wszystkiem wiedzą dob~e pew„ 
strów rosyjskich· świadczą najlepiej 0 chao- ne sfery rosyjskie i dlatego wolałyby one, 
tycznym na-stroju jaki zapanował w Rosyi, aby z ustpremiera usłyszały zapowiedź ry~ 

Przyczyn~ tyc~ -ci 9głych kryzysów. jest chJego z~warcia pokoju, a nie wojny bez 
n.atural~ie przewlekająca się wojna i star· końca. ·· · . · . 
em. ponuętlzy stronnictwem wojennem a po- Równie! pr.hają Rósyę ku pok9jowi O. 
koJowem. · hecne polożenie ekonomiczne .i rozruchy. 

Po ustąpieniu Stilrmera ie stanowiska luaności wybuchające oo troehę w rozmai~ 
,prez~sa ministrów, oraz mini~lra spr~w za- . tych miejscowościach Rosyi. Wszystko .to 
grameznych, <)o. czego w inaeznej . części razem wiięte świadczy, iż przeciąganie woj­
p,rzyezynUą §ię dypfomacya angielska, .mia•· ny grozi Rosyi bankructwem, które dapro.. 
nowapo prezcr-em ministrów, ministra. ko- wadzić może do rewolucyi. -

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa­
tera. Główna d·on.osi 19. stycznia: 

1'' sclrndnl teren walk: 
:Front u:ojslt- genm•ala-teldmars~nl1ea 

kslt;cla Leopolda Rauxirsldego. 
Akcya bojGwa, bardziej ożywiona w (J~ 

statnfoh drniach, z:nnwu orsJa.bla. 
Jjrmie wo/sl~ gerrn1•ala·pnlT;:ownika, 

arcyf»sa·ęcia .Józefa. . 
Na pólnoc od.Sus i ty, w &kolicy li a~ 

ras t i, r(}zchwialy się' ataiki, PTZedsiębra­
:n.e na. nasze stanowisko. na wzgór~ach, z. J 
cięi;kiemi stratami dla nłeprzyJaoiela. ·~ 

Grupa wojslt1 ge.n,('!l"ala„feldniars30,'IJ14 
lfl ar.!~~1·u1.nia.. 

Sytnacya nie ul„gla. zmian1e. · 

I! ront· flu1.cerlo 1t.9kf,. 

Natarcie kom-pl\[!\ ii rungiels!dej na. Se­
res odparto z latwością. 

Zachodni teren w~Jk: 
Patrole nasze prrzeprowadzily w wiellł 

pnnktW pomyślne prz&dsięwzięeia.. 

Pierw~zy Gen:eral-U:wPtermistr1 

Ltule:ndorll.. 

l'!iu~l~acy! 'I'rcpowa. ·Prawie jednocześnie Pewne sfery rosyjskie wzięły fo wszyst­
z ~ą ~ommacyą zgromadziła się Duma, w ko pod uwagę i doszły do przekonania, iż 
k:toreJ nowy prezes zapowiedział uroczy- Rosya niema co marzyć o odniesieniu zwy­
ście, iż Rosyn prowadzić .będzie wojnę na- . cięstwa na polu walki i, że odnieąie daleko 

Komunikat anstryacki. 
da.I .aż d. o zw. ycięskieg.o. końca. t..J·. d.otąd,·· do-. znaczniejsze korzyści na drodze układów z . . . 

k " k · - p· ..,.,,.,;,·,..,....·1...: · p ~ · · · . WDIDE..~. Urz"'dó:wo dono.sw.!ł 19 shr= po 1 ~ie. ~ui;~s a utyacunyeh prowincyj, o- · ... ~...,„1 ...... 1tqem. ·. mMrano się w1ęe .o mm ... · ";t ""!: •; 

:raz dopokr me powit;kszy swych posiadło- nięeie od władzy, tych, ~tórzy zapowiada„ cznia: 
ści przez przyłączenie Galicyi, Poznańskie„ i li• woj?ę, at dQ, zyvyeięsfwa, i którzy żap-0- . Wschodni teren w· alt: 
go i dopótki zwyeięzkre jej wojska nie wkro„ I· ~iedz1 te. P!ZYJęh z entuzyazmem. Ustą„ i-~ 
~zą ) Konstaotynopo1a i nie otworzą Dar- :pił Treeo~ .1 rozpuszczono Dumę .na odpo- . Wc2ll)rai po południu nieprzyjaciel skie"'. 
.:i~-r.·' .a•„ Iloty ro·s · k' • · czynek swrnteezny · · I . · · · . · . U(lll,~ ! 10 

• • ?JS .'~l· . . . , · · • · . · . .· · " . . ·. • . . . . . . „ . . :r„wal gwalrowne ataki na stanowiska nasze 
_Zną;cz!la. \Yięlfazosc Dumy panstwowe1. Prasa angielska zaczyna wyrazac oba- omi ,1 dolinami s 11 sit i ca si n u 

Przy~~ł.a. rn:i~v1adczenie to bardzo przychyl- wy, iż Ri;>Sya m(}2:e. odpaść od koalicyi; O- P ę,.:: · . · . . . Y • · · ' 
illI. e 1 wyr~z1la now.~ml).· prezesowi· .zupefoe- ! ba.wy. ~.e ~ą. zupe!nie słuszne,. albowiem z któ~o 1 .. i,.L1.1;hwialy s1ę d°'szczęmue w naszym 
go :gaufama. Zdawacbysię mogło, iż pointę„ . ehwilą wycofani.a się Rosyi z wojny utraci- C>glUlL 

. dzy rz~dem. a Dumą .zapanowąhi . zupelna I łyby na iem interesy angielskie, bówiern N w 1 i akeya. bojl)wa moWn. 
j~dnośc, ty~czasem~ Jak się okaźuje obac. tylko Anglla m~ na celu przedłużenie woj-- a 6 yn u 
!r,i!(':, w rządzie rosyjskim toczy się bezustan· ny, aby przy pomocy krwi swych sprzymie~ p:reycfohfa. 

Włoski teren walk. 
W o.dcinkn płaskowzgórza fl'(l:ntu Ka 'fd: 

st u wojska nDJsze podczas udatnych przed~ 
sięwzięć na .. cz~loiwe stwnowiska :n·iepTzyja,...1 

cielskie zabrały 4 oiicerówil 120 żomicrzy łi 
karabin ma.szytnowy. · · 

Poludniowo„wschodni teren walk..i 
Nic wamegD. 

Zastępca s~efa szfabn generalneg~ 
von U o ef er, 

Felil;.uarszałek ~ porucznik.. · me wałka wewnętrzna pomiędzyróźnemi !'leńców zniszczyć swego największego 
!;forami:, która być może dop:ro-wadzi w tfie. ' przeciwnika .,..,.... Niemców. Gdyby więc Ro. 
dłqgirq czasie do poważnych wydarzeń, mo„ I sya wyooraia się i wtijny, wówczas i poz6a 
gąeych ~ywrz~ć wpływ na dal$zy rozw.ój I stałe _państwa :l\oalfoyl poszlyby ta jej pr~y~ na stanowisko guhęrnatora do Tweri. W ni, aby mogli przez dłuższy czas ko.ntynu~ 
wypmikow WOJennyeh. , ··· I kladem. roku 1903 ks. Golicyn mianowany został wać swe ataki i przełamać, względnie cof„ 
• Zdania, wygł?szonego przez Trepo~a, .·.. Były .rosyjski m_inist~r ~praw: za.~ra- senatorem1 !I- ~ r. 1.915 c:doI_Ikiem Ra~y pań~ nąć wojska sprzymierzone z żajmowanej 

!~ Ro~~ prowadzić będzie·. wojnę, az do 0„ i mcznych Sazonow, me;;zący się w Angln o- s~a, .w ktoreJ am razu me wystąpił pu· przez nie obecnie linii obronnej. 
1S1ągnięcia zupełnęgo zwycięstwa widocznie i gromną symp~tyą, ktory _Pchnął Rosyę. do bhcznia. .· . . Na froncie grupy wojsk feldmarszałka 
:nie po_dzieliH wszyscy ministrowie,. ani tei j w~jny, w lecie rok~ ub1egfogó ustąpił z Prawdopodqbn1e po ImP.ownem zebra~ Mackensena dzień wczorajszy nie odznaczył 
wszystkie. sfery dworskie i właśnie dla te- ! zaJmOwf!nego stano:v1s~a z po~o~u ?grom- nlu się Dumy w dniu 25 stycznia :nowy pre- się ważniejszymi wydarzeniami. Komuni­
~o nastąpił ostatnl kryzys minłsteryalny~ ·. I nego zdenerwowama J rozdrazn1~ma, p~- mier zloży swe oświadczenie i wówczas do- kat niemiecki doniósł tylko o ostrzeliwaniu 

. . Wśród ~pły~owyc~ ~fer rosyjskfoh ! cze1!1 udał się na kurac!~ do ~m]andy1, wiemy się coś niecoś o jego zamiarach na Tulcey i Issaeey przez artyleryę rosyjską~ 
prze.konano 81 ę widoczme, iż da1sze prowa- I gdzie ,przebywał do ?~~1h obecneJ .• ~o~o,~ przyszłość. · · Ostrzeliwanie to wyrządziło w obydwóch; 
dz&nie wojny nie doprowadzi do żadnego 1 dem ,,zdenerwowania . i „rozdrazniema. B . 1 d.. . .. ·. . „ • . . ~·. miastach .znaczne szkody, poc. ·•·· wielu. 
-no.· d. · . · · '.k • ~. R · · .· ·. • · d. l byly pr. a. wdopodobn. ie ni.e .. powodzenia ro ez wzg ę u na przys. zfe pswiad. czeme mieszkańców, a przedewszystkiem kobiet I 
~·z~, ~nfg~ w~n~ u 1'k ze p o;sya.1moze to· :- I syjskie a może. l pierwsze dażenia pewnych , ks. Golfoyna, faktem jest, fu w pewnych dzieci, poniosło śmierć. 
,/ese a e .. o. w. ę. .~z .. ·~ . orzys~11 ·o. ! e p~ska;ta.. I· sf.er d~ za wa ... foia pokoju.. P~d·· .. · s. P .. o.kojnem .. -. l! sfer. ach rosyjsl. n.· Cih szerzy się coraz. bardziej 

. ,/"' o zaw~rme S~? OJ~t~ m~z i~1e 3aJ iro & niebem finlandzkiem uspokoiły się ·n~rwy . idea s~ybkiego pokoju, a prasa neutralna, Na sąsiednim froncie wojsk należących 
. p·zymk czasi_e. . • dry, . ~re. ~stz y d ob· ,ego Sazo. riowa .. ·.rozdrażnienie m.· ine. lo a bv. ć mo- I sądżąe po za_iśr::iąch w Rosyi, twierdzi na- do grupy arcyksięcia Józefa najbardziej za= 

....:i·.rzel o.p~n. b1.ajwie. z.ąb .a. z •na .~· o .rzk.~ oj I że och1ódl J'ednoc;eśnie ieuo .Źan~af. n•ovJ·enn.y· : wet, iż obecnie wiele większ. ą Jest nadzie. ja cięte walki to~zyly się na po!udniu pd wą.: 
;ouo nosm o owe1 o ecneJ arm11 rosv1s ie · · · · ·' o . „ · · ·k · • ·: · b f · h ·i· d . w·r-· · · "'07 U 01·to'7 oraz pom1~ędzy dol1'nam1· Su"it.„ h b ·~ · · · • . ";· ·h~ .Teraz . po powrocie do zdto. wia. Sazon.ow ma po ~01u, mz Y a w c w1 1, g v 1 son wy- „ '"' . ..,, · · · . .., •:r . . .! zfapasal. ~ ro:ii. I ahmumDcv .. 1, o.razólmnykc ! być ~fanow.anym . ambasadorem rosyJ'skim stąpil .·ze swemi propozycyami pokojowe• i Putny. Na południu od wąwozu Oitoz Ro.-

. · . u~a erya ow woiennyc • . wa 1 p :- ro . u I . · L. · a . · .. B · , . . . . .. ~ · · . mi. - · - , syanie w dalszym ciągu prowadzili gwaltfF 
· ··W. ·ri.jny wykazały, zdaje się najl.epiej, czy Ro~ w .... 0 .. n ym. 6 • •• yc. !11°ze.·,.1Z o~e.enre pos!ara.. wne 1;1taki za pomocą znacznych sit ,wszystg 

.. 1ya zdolną. jest do osiągnięcia. deevdujące- ~ię on zwrómc politykę RM;yi ku poko1ow1 lllf"' , '" ~ k.ie wysiłki rosyjskie także i w ciągu dnia 
';ga zwycięstwa. które zapewniloby jej wszy"!' 1 w. t:vm. ducll.u wyJwrzysta t;we sympatye wczorajszego <;petzly na niczem. Dzięki 
•tkie te korzyści, do Jdl)rych ciągle. zmie„ ąngiels~ie. · z t , I~ świetnej dzialalności artyJeryi, oraz karabi" 
~Ja. . Wreszcie wspomnieć należy o zmianie . ... e· l'BOOUJ ura . nów maszynowych wo.isk sprzymierzonych 

.· Dzfsieisza armia reisyjska fo nie ta, kt~ 
1 

na stanowisku rosyjskiego ministra wojny. · ,. · · H li . 1 0 
l wszystkie ataki przeci\,'nika nie zdołały się 

ł'a wystąpiła do ho.fu w roku .1914.. Zapa· 1 Pó Szuw~jewie mianowany został Jego to- rozwinąć i zafamały się wśród wielkich i 
$y amunicyj zostały wyczerpane. i tylko z ~arzysz, generał.B1elajew~ Sz.uwajew otrzy. '·"'· .krwawych strltt .. w tym samym czasie, gdy 
trudem ma~azyny rosyJskie zapełniane są mal. !lominaeyę na ćzloaka Rady Państwa. :l9-go styc:mfa. na pcludniu od wąwozu Oitoz masy. rosyj~ 
11owym materyalem otrzymywanvm z. za~ra- Co J:lylo powode"O tej ·zmiany, niewiadomo; Ofe:n~ywa rosyJsko - rumuńska tnva w skie daremnie szturmowaly stanowiska .nie-. 
n!cy. ' Dzisiaj Rosya może być jeszcze doś.ó przypuszczać jednak należy, że niepomyśl- dalszym ciągu z ogromną zaciętością na ca„ miecko - austryacko - węgierskie, pomiędzy 
fnlną, aby brt>nić swych grani-O przed dal- ny stan armil rosyJskieJ. łym froncie rumuńsjkni, poezyna.iąc ąd uj„ dolinami Susity a Putny wo;ska nięmieckie 
s~ym naporem przeciwnika, lecz do ponro- . . .. Nowy prem:er rosyjski, . 'Mikołaj, syn ścia Dunaju aż do granicy rumuńsko „ au- wykonały zręczne natarcie, poJczas które# 
wadzenia wielkiej ofenzywy na 1900-wior„ Dymitra lts. Golicyn nie dożył jeszcze ofi- · stryackiej w Karpatach lesistych. Ofenzy- go '''zięlv' do niewoli 1 o.ficera i 230 żołni~ 
S!Qw. vm froncie;-- nie posia~~ ona już sil. 1. cy,a1~ego o~wiadćzeni~ .~ sprawie sw~i p~- . wa wta, która prowadzoną jest ·wlaściwie rzy rosyjskich, oraz zdobyły jeden karabm 

Trzeba sob1e uprzytommc przedewszy •. htyk1. Ool1cyrr urodzi] s1.ę w roku 18u0. h- rrzez Rosy1r1 i· przy pomocy wojsk ro$yj- maszynowy. 
sfkisrn to, ze dzisiaj, zanim Rosya będzie 1 czy więc 67 lat Karyerę swą rozpocwl w skich nie dala dotychczas ża'.inych poważ„ Wojska sprzvmierzorte nie zasypiaję; 
mp.gła $:eg'l)ąc pQ prowincye niemieckie i ministeryum spr:aw wewnętrznych. Był on nieJszych wyników. J-'dynym Jej wynHdem sprawy i odpierając gwałtowne natarcia· 
~µ.stry.~ękie1 oraz po upragniony Konsta:i.ty~ i czfonl~i~m .rczmaitye~ ~oruiśyj (lo soraw do chwili obecne.i Jest powstrzymanie Po- przeważaJącego liczebnie przeciwnM'l, kt:r 
nopąI 1 Dardanele, musi rm;edewszystkiem · wfościanskich, potem mianowany wstał dy- chodu wo,isk sprzymierzonych na linii Se:. rzys!ają jedno·cześnie z każdej nada~-zajl,lcel 
~~;za.Cwojska niemieckje r anstryac1rn „ nktoremekonomiezneAo ministeryumsuraw retu, co nie.i .iest nic dziwnefo, ze wzi:;1ędu się spos:ihności i zadaią mu ciężkie i uoles•, 
wę~'&r$kis z terenu własnego i z Polski, a wewnętrznyeh a następnie wiceg-11bernafo- na to, ie wojska te, wobec przewaźajacych ne prm1zki. .· lf : 
dop1(}!? wówczas. stanie iale.dwie na swe.f rem. W roku 1885 otr~YmRł nom.fmrnve na sil rosy_jskich i ich masowych ataków.' mu- Na froncie rosyjskim okolica Kraf;zyn'· 
da~i;i~tgrnnlev. ·. A zanim doszłaby do te.f guberntora. w Archan~rnlsku: a potem w siRly przejść do akcvi czysto obronnei. Jec:t i Smorgoń w dafoiym ciflgtt była świailkiem 

·· ll'ąmey, JJ1uslalaby óna pok.onać bo.ąater.ski Kałudze, zaś w r. 1897 przemes1ony zostd tylko kwestyą czy Rosyanie są na tyle sil- szalonych ataków ro-p;·jsklch, które w cru°:'." 



.t 

~el zostały odparte. Wszystkie stanowiska 
:Jiemieckie pozostały w posiadaniu wojsk 
1'tiemieckich. Prócz tego na wielu odcin- R:i:ym, 17 stycznia. - Glówna kwatera do.. 
kach frontu, a szczególniej na Wołyniu nosi 16 stveznia! 
wzmogła się znaczenie działalność artyleryi Na p~ludniowycb zboezach mafogo Laga· 
.rosyjskiej. ru11i (strumi~ń An-Oraz, Wysokie Cordevole), 

Na pozostalyeh terenach· bojowych, o- n~eprzyjaciel, po długiej. i ucil(.iliwej p·raey 
p:r6cz niejakiej akcyi artyleryi i drobnych podziemne], wiećz-0rem 14 stye:rnia s13owodo­
'Ułarczek przednich straży nie zaszlo nic wal \Y·ybuch p.otęznej miny pod stanowiskiem 

, ważnego. Prawie wszędzie panował wzglę- naszem na Cengia lUartini. Spm\"o<lowany 
dny spokój~ · Widoczafo i państwa koalicyi przez nas w porę skuteczny wybuch kontrftmi· 
·czynią. przygotowania do nowe1 ofenzywy, 

1 

ny zniósl w st<)sunku do nas zupeln:e dziala­
która tvm razem ma sprowadzić ostateczną nie silnej eksplo-zyi. Przeciwnie zaś, eksplozya 
decyzyę. spc,wodowala zawalenie się kuryłarza, wyko-

łlll"ll _ _. __ """""~--.....,,,-.--"''""'""' ...... ~.,,.--: panego przez prieciwnika, przyezem wojska 
. jego poniosły dotkliwe straty. 
· . W ciąga dnia wc.zora_lszego obfle npady ·1nmnnikat bułuarslli. śnieg.owe w oko1icarh g&rskicb, niemhlnne de­

&iin., 19 stY'rznia (T. w!.).-Glówna kwa- szcze i mgliste pnwietrze w o.kolicach, p-oloio-
tera donosi 18 stvc:mia: ny.eh na nizinach, ograniezyly akcyę boj.ową 

Fr~nt mncerl;>·ń· ski: Na calym froncie trwa ł na calym fmncie do czasowego ognia a·rtyleryi. 
alaby ogień armatni. -·- -~v-

Na p0łudnie od Seretu kompania nieprzy- Ztazt urmi;ó 1 puhm~1fó1.J. 
jatielska u;;ilowafa posunąć się naprzód, zo~ I 
sfa.la jednak przepędzoną za pomocą ognia ar- I l!erti!!, 19 st~·cz~ln. (T. wl.}. -· Prezy­

den.ci parhmcntów s•przym1en.o.n;1'!'ch z Ni-e.m· tQleryi. 
w dolinie Wardarn i nad Stł'1L11'U! dzialal- eami rr:ocars.tw przybyli wczoraj przed po1udp 

:ność lotników nieprzyjadelskich. niem do Berl'.na. W celu powitania ieb przy· 
Front rumuns!rl: A rtylerya n1eprzyjacie1- byli: prezes parlameri.tn niemiecki::-go, dr. 

ska ostrzeliv•aTa miasta Issaeea i Tuleea. Na~ I\aempf, wraz z wireprezesarni ar. Pas-cbke i 
:Sza odpovdadaln. w Tulcey zabito 5 kobiet, nove, ora,z rad-ca taJny Jungheim. W imieniu 
4 odzieci i 1 starca. .ir.i?sta powHal g-0ści burmistrz dr. Rei.cke. 

na:stępnie przedstawiciel urzędu d-0 ::·1xaw za­

flo nuowiadair. Rnsyanie. 
Petersburg, 16 styeizn!a.: 
Na froncie wschodnim - zmiarJ tadnycb. 
Na froncie :rt1muńskim ze zmiennem po~ 

wodzeniem toezą się walki na poludnio~·y :za­
'Chód od Prafoi, rn wiorst na poludnie od zbie­
gu Casinu i Trotusu. Oddziały rumuńskie i ro­
S'ifskie, które będąe oddalonymi o 7 wiorst od 
PraM, uderzyly ·na Praleę, posunęły się· o 2 
wiostry naprzód. 

Rumuni. odparli dwa nieprzyjacielskie a­
taki nocne, w odleglośd 2 wiorst na południe 
od Rekozu, nad rzek~ Susitą. 

W okolicy V mleuru, 10 wiorst na zachód 
od Galaezu, walki trwają dalej. 

Samoloty nasze obrzuciły bombami barki 
f. <>kręty w okolicy Brany. 

Kaukaz: Nie zasbły fach1e zmiany w sy­
tuacyi. 

łiorze Czarne: Jedna z naszych lodzi pod­
;;!;'.odnyeh zatopila dwa parowee nieprzyjaciel­
skie w pobliżu Bosforu. 

Kmrnnłkztv f ran&ns}1io. 
Paryz, 19 sty-cznia (T. wl.). - Urzędowo 

donoszą 18 stycznia po pot: 
Na całym froncie noc minę?a spokojnie~ 

Wczorajszego wieczoru, po bardzo gwaltow­
nem trzechgudzinnem ootrzeliwaniu wykonał 
nieprzyjaciel caly szereg wywiadów na wzgó~ 
Tzath nozy i W lesie Cl1evalier, lecz zostaJ od­
. party wśród strat za pomocą ognia naszyeh 
karabinów maszynowych. 

Paryż, 19 stycznia (T. wt)'. - Urzędowo 
Jonoszą 18 styczni.n \\iec.z.: 

Dość silna walka artvieryi w Wogez.ooh, 
w L1>taryngii i w okoJicy Sofasons. 

Na pozostałej części front,u spokój. 

·Homunfkat rrmu wscbo~n·er. 
Paryż, 17 &tycznia. -.,Sztab armil wschod­

ni-ej don-0si 16 S'tycznia: ·· 
Na froncie Strumy w dniu 14 stywn.ia pa­

trol zabil wlelu Turków i zabral trzech jeńców. 
W okolicy N eoehorisu artylerya lądowa i 

morska ostrzeliwała stanowiska nieprzyjaciel· 
~a . 

W pobliżu La.hany lotnicy :t:musili samolot 
l;liem:eel;1 c .. lą<iowania. nie uszkodziwszy go; 
",Pilota i wywiadowcę zabraM do niewoli. Jest 
;to ezwarly samolat, strącony w eiągu trzech ty­
godni. 

Na froncie jezfora Doiran wtargnęliśmy d•o 
wsi Akinclsali i wyrządziliśmy straly niep-rzyu 
~acielowio · 

Kmnnnikat HliBIS1 
Lendyn, 19 stycznia (T. wt). - Gl6wna 

.twatera donosi 18 stycznia: 
W wyniku operacyj wcz.orajszyeh, o kit).. 

;ryeb donoszon~ w nocy uczyniono niejakie 
dalsze postępy na północy od Beauwurt. 

W związku z natarciem na P,ó1nocnym za­
chndzie od CHe Colonne wysnd~iliśmy z do­
brym skutkiem w powietrze jedną minę. 
. B~mbardowaliśmy nieprzyjarielskie urzą­
dzenia obronne na w&ch<ldz1e od Bois Greniu 
! PloegstC'ert. 
. Arlylerya nteprzyjacielska była czynną na 
·J!'Qludniu Gd Sailly Silli&el i na w~hodzie od 
5eth1u&e. 

Konrnnikat bolui~xkt 

graniez.nych, ambasador iurec.ki, po~el buigar.. 
ski, oraz ezłonkowie ambasady austryaeko • 
węgier!.kiej. P.o ~erdee::mem powitaniu -0be-eni 
<&dprowadzili gości do hotelu. 

Obrndv m HerUn!t 
Berlin, 19 stycznia (T. w!.). - Austryae­

ki prezes ministrów, Clam „ Martinib: zł.ożył 
wczoraj pn:ed poiudniem wizytę kanelerz.owi 
Rzeszy j zabawil u niego pól god1iny. Na· 
sfępnie równiei p·ólgodzinną wizytę zJoiyl au­
stryacki prezes ministrów seiuetarzowi sta~ 
nu spraw zagranicznych. Po poludniu bawią~ 
cy w Berlinie przed5tawici~Ie rządu austryae­
kiego zgromadzili się wra~z z prze<lstawicie­
m1 nie.mieckimi na wspólną naradę w palacu 
kanclerza Rzeszy. Wspólne narady kontynuo­
w.ane będą dziś przed po.Judniem w gmachu 
pruskieg-0 ministeryum. Co się tyczy rezulta• 
tu obrad, to można już przyj;:rć za pewne, ii 
sprzymierzone morarstwa będą się wspierać 
wzajemnie wszelkiemi silami we wg.zystkich. 
sprawach ekonomicznych. 

P~rniec ,Jarromdn!1". 
Berlin, 19 styieznia (T. wt). - Dnia 31 

grudnia 1916 r. sprowadzono do pol'tu. w Swi· 
nemilnde pojmany parowiec angielski „Yar­
rowdafo". Parowiec posiadał na pokładzie 

ufomiecką załogę w s.iłe 16 Imlzi i 469 jeńców, 
mianowicie, załogi jednego norweskiego i sie4 

dmiu angfolsldeh okr~··tów, które zabrane 10-

stały przez ieden z niemieckich krąiowników 
posiłkowych na oceanie Atlantyckim. Ladu­
nek pojmanych okrętów składał się z materya­
lu wojennego pochodzącego z Ameryki,~ prze­
znaczonego dla nieprzyjaciół Niemiec, oraz ze 
~rotlków żywności. w tern 6,000 ton pszenicy, 
2,000 ton mąki, oraz z 1900 koni. Sprowadzo­
ny parowiee „ Yariowdale" wiózł 117 samo­
chodów ciężarowych, jeden samochód opance­
rzony, 6.~00 skrzyń' kuł karabinowych, 30,000 
roJ drutu k1:tlcz.astego. Próc1 tego wiele mięsa, 
słoniny i wędlin. Pośród zatopionych parow. 
ców trzy angielskie były uzbrojone. Wśród 

wiiętych do niewoli załóg znajduje się ogólcm 
103 poddanych państw neutralnych, którzy zo­
staną odprowailzeni do niewoli p{}dobnie, jak i 
poddani państw wojująeJ eh, o ile pełnili służ. 
bę na uzbrojonych parowcach nieprzyjaoieł· 

skich. Komendantem zwycięskiej załogi nie­
mieckiej iest zastępca oficera, Badęwitz. Spro­
wa'"-:-:nie parowca „ \',arrowtlale" z powodów 
wojskowych trzymano dotychczas w tajemnicy, 
która. stał.a się zbyteczną !Il chwilą oświadeze. 

nia admiralicyi angielskiej z dnia 17 styez-

1 
nia. Jest godnem Mlinaczenfa, i:i: admiraUeya 
angi~lska zilecydowala się podać do wii:ulr.m<>­

f ści puh!ieznej ·trzymane o:l dłuższego ezasu w 
I tajemnicy straty dopiero wówczas, gdy te sta­
, ły się wiaiłomemi zagranicy neutralnej wsku~ 

tek wpłynięeia do jednego z portów brazylii~ 
skich za.fantowanego okrętu japońlk.iego 

,,Hmw0n Ma:ru'". 

I temowany w Hiszpanii, lecz t1dafo mu się 
stamtąd zhiedz do ajczyzny.. Podezag wpro­
wadzenia okrętu ,,Yarrowd:ale" do p-0rtu w 
Swinemiinde, Badewitz posiadal rangę star­
~zego marynarza zaps,su i priez komendanta 
krążownika, który odesłal_:Badewitza z łupem, 
mianowany został n.a zastępcę oficera. Dnia 
6 ·stycznia awansowano go na bosmana, dnia 
7 stycznia na r.adbosmana, dnia 8 stvczuia na 
sternika, wreszcie dnia 9 stycznia na pomcz.. 
nika rezerwy marynarki. 

norsarstwo mem:1ckfs. 
Ilotf0!'i!am, 19 stycznia (T. wl.). - Wspól­

pracownik marynarski ,~Time~a" pisze z po­
wodu ukazania się nowego niemieckiego o­
krętu korsarskiego co n~rntępuje: Pra wdopo­
dobnie dla iadneg-0 z kół ź~glarskich nie bę­
dzie to .nowością, iż na mnrzu znowu przeby~ 
wa nowy niemiecki okręt kors11rski, od chwili 
gdy aómiralicya podala do wiadomości w dniu 
8 grudnia 1916 r., ie jakiś nzhrojony i nie­
znany okręt sygnallzuwano w dniu 7 grudnia. 
Donoszono o wielkiej Jirzbie okrętów zatopio­
nych na oceanie AU.ąntyckim. Okręt korsar­
ski rozpoeząJ, zdaje ~' swe aperacye w pól­
nMnej części Atlantyku, a nasfPpnie popły­
nął w kierunku południowym., N'! podstawie 
wiadomości, iz jeden ze zdob~'iych okręt&w 
obsadzony został przez załogę kaperską można 
w:rwnioslrnwać, fi albo. powtórzyia się niespo­
dziewana napaść „A ppama" i , ze „Saint Theo­
dore'' wpłynie do jednego z pmtów neutral­
nych ]ub, że okręt kor!'tarski zam~·ślat urzy­
nM z jednej ze swych ofiar, okręt wvwiadnw­
rzy, jak to w $Woim rezasie uczyniły „Karl­
sruhe'• i ,,Emden". 

W kiiftnie nnlełs~f~. 
Berlin, 19 stycznfa. ('f. wt). ...... 1~ stv~ 

cz.nia 1917 r. jedna z niem'-. i.r~eh lo<lzi p·J.d­
wodnyeh sp-0strzegla w kaualó angielskim 
par-owi~e i wezwafa go za pomoeą ~gnalu d'O 
zatrzymania się i wysluia lodzi. Roz:róinfano 
wyraźnie duńskiie o.znaki neuhalne, flagę duń0 
ską. i słowa „Kai, Danmark", wymalowa·ne 
wi€lkiemi hialemi literami. Po pewnym czn­
sie u burtu parowca dostrzeż.ono łódi. K-o­
menidan1 łodzi podwodnej wniósł stl:)<l, ii m..: 
przed sobą spokojny parowiec duński i zhli­
źy1 s!ę doń. Nagle parvwi·ec, odlegly zaledwie 
o kilkaset n:etrów, zrzucił z sieMe maskę. Za­
sfona opadła i d<0jrzano działo 10-15 centy­
metrowego kaHbru z powiewaiącą nad ni"'n 
flagą duńską. Je<l·nociześni·e z wielu nfowkb:ial­
n~·ch dotychczas a ustaw:rfln;rch Po · )ka '1 f:1b 
na przodzie okrętu dział wypadły pociski, 
które przeleciały tuz k-olo l"Odi.i pndw1}dnej, 
k~5ra roolala u'ść niebezpieczeństwa, zanu­
rzyW3zy się szybko. 

Tymczasem stwieirdrz<>no z calą stan-0wezo­
ścią, ·ie istniejący fa!i1yeznie parowi ee „ Kai" 
dQ 13 stycznia (a zatem do dnia, w którym 
mfaJo m.iejsiee opisane zaiście) przebywał w 
pvrcie angielskim Sunderlaud. Nie ulega tedy 
na;mn:ejs.zej wątpliwośd, ie ch-0d1Ji tym razem 
znowu o jeden z tych bezczelnych wypadków, 
w ktdrych parowc·e angielskie jak·o pulapki 
na lodzie podwodne nadużywają w najordy­
narniejsrz;y sp<Jsób barw i flag neutralnych, 

.aieby swe dzfala naprowadzić bezpiecznie na 
statki wojenne n.Jemieckie, spełniające pra-
wnie ezynnvści z wolną 'handlową„ · 

Po~owante nn sfLtek nlEm~cekł. 
Lonrlyn„ 19 stycgnia. ('t. wL). - Donie­

sienie Biura Wolffa: $')Daily Chonicle" w ar­
tykule o niemieeki~ okręcie korsarskim na 
oceanie Atlantyckim pisze, ii okręty wojenne, 
jakie są potrzebne, ażeby polować na ten o­
kręt, winny być inne, nii te. jakich używa się 
d{• zwalczania lodzi po<ł wodny<·h; wo bęc cze. 
go opera.eye przeeiwko statkowi korsarsk1e111u 
nie doznają przeszkody ze strony opera.cyi 
prz.eci wko łodziom pod wodny w. · 

na morzach„ 
Londyn, rn stycmia. (T. wt) . .,.... Pm·owre 

angielskie „Manchester Ynvenfor" (7670 Lou) 
i „Brachy" (3641 ton) wstały zato.pfone. 

Pa.ryz, 19 styemla. (T. wl.). - „Petit 
Journal" donosi z Brestu, iż zatopiony został 
przez łódź podwodną parowiec angielski „Mar· 
tin", liezący 3600 tion pojemMści. 

Berlin, 19 stycznia (T. wl.). - (Urzędo­
W(1). Komendenf jednej z naszych łodzi pud· 
wodnych, kapitan - p-0rucznik Hartwig, za po­
mo:}q torpedy zatopi1 9 stycznia z odległości 
60 mil mursk;cb ud Malty angielski okręt li· 
nio't\·y „C11rn Wallis'' (14,200 ton), uhezpiec?.o-
ny pr1ez lekkie sily zbrojne. · · 

Przyp Red.: Ad.miraUcya angielska jak 
juz donieBliśmy przyzna.Ja się do strat; J>o--
wyż~z.e1,p okrętu liniowego. -

Berlin, 19 styeznia (T. \Vl.). - Paiłi:wcem 
!,Yatrowdale" kierowal zastęp.ca oficera, Ba.­

Le Hane, 17 sty-cznia. - Główna kwat&- dewitz. Odznaezyl się on jui podcza~ podró-
ra donosi 16 styc.znia ! fy krąż1 wnika „Mowe '. Dowodząc wówczas . Kopenhaga, 19 styw;nia. ('r~ wl.) • ._ 

W okolicy I>ixmuid~ i Steenstraete toczy okrętem angiel-5kim ;~West Point-< przewiózł on ,,E.xtrabladet" donosi: Załogi· strażniezec r-0ttów 
l!!ję sJaba, taś w pobliżu Het Sa8 d-0ść energi· na pokladzie jego \VZięte do niewoli zalogi duńs>kkh otrzymały rozkaz, by dawały baeze-
.C7.D.8. akeye. artyleryjska. ,.. z~topiony~b parowców do Teueryfy, a następ.. 1 nłe na hiszpańską łódź podwodną która ma 

- .we z.n.top.;1,,We;łtpoiał". Byl wi .na.steonie :iJł.. t i:'. ·~:,,~a'6 tiu.aj z Ameryki. Mowa tu~ lOOzi pod-

wodnej o poiemn(ł!iri 500 ton. Poselstwo hl,, 
pmiskie w Ifopenhadze na skutek 1..apytauit' 
potwie.r<bilo p.rawdz.iwość tego doniest~ .~~ 

~~~~~ 

Hosvn m przuae~nlo rn1nlu&YL 
Kopenhaga, 19 stycznia (T. w1S.'.._,}~~ 

Dzfoil!llik „Politiken" do•nosi ze Szto·kbolmutYf 
Po<lróżni, którzy w Śrfrdę przybyli tufitl „:: 
Rnsyi., zakom1rnikowaH dziennikom miej~f 
~mowym, ie wewnętrzna sytuaeya JtQ1itye1oJ; 
na jest obecnie krytyczniejszą, niż była n · „ 
w lecie r. 1915. Po ostatnich zmianach ga,.., 
blnctowych nastrój w kraju stał się ta.k gr~;; 
źnym, te każdej chwili. spodziewać się mo-~: 
ina wybuchu powszechnego ro-kos·.tlt. Rzą<l~ 
obecny nie posiacla żadnego kontaktu z nnA';' 
rodem, a za rzeczywisfogo kierownika ga,,/ 
Mnctu nwafany jest minister spraw wc.l 
wnętr·mych, Proto•pcipo-w. Armia, która wł:.. 
nę niepowodzeń ministeryałnyeb przypisuie-,; 

' tlow6ditwu na·ezelnemn, przyłąezyla się d$'., 
&pozycyi. ·:n.Mwią nawet o mozliwn~ei Wf-' 
hnelm rewohrnvi wojskflwej •. Wielki ksrążf: 
Jiikofaj i \\iir-lki ks. lUiehal wskazywani Sł1~ 
jawnie ja.ko ci, z których Jeden zosła'nf-e JWO·'.'. 
kłamowany na cesarza. Opozyeya zabiega~ 
silnie, by przeszk&dziC sprowadzeniu rcwlk 
lucyi prz"'dw"zegnymi środkami, które wicł­
korz~dcom dałyby możność powstrzymani& 
armii Za kilka dni, gdy zbierze się Duma.~' 
spodr.fowane jest ostre stamie pomiędzy 
rzą.ifom a o.pnzvcyą. Duma zdecydownla ~it 
stanowczo inrlncgo z członków rządu nu11:V;k~ti!~ 
dopn~ci~ do wynurzeń. W Rosył pa.nuj& 
przekonanie~ źe rewohrnya rozwinie się ~ 
wcmtualnfo s·zyhko i fatwo, po·niewai 
5fo,da zwolenników wo wszystkich -..w~ 
stwaeh społecznych. 

zwołrn!e numv ndłof ono. 
Pcłershurg, 19 stycznia (T. v.-J;)". - Płf.' 

tersburslm. A~encya TelegraJiezna. tlonosi:. U.i 
kazem cesa..-~ldm odłoiono zwołanie Dumy 

Rady państwa wyznaczone. po11rzoonio na 

stycznia, rlo c'łnia 27 lute~"· 
Jako powóil zarządzenia. powyis2ego 

winrogo1lne~Ą iró1Ha potłafą, iż ostatnie zmia 
w rządzie rosyjskim wymagają sporo czasu 
zalątwienie i przeJ:rzenie wielu spraw po~ 
stawionych przez poprzedni gabinet, a doma..; 
gających się natychmiastow~go ro11wiązrutla. 

Poj Ry~ąG 
Derlin, 19 stycznia. (T. wl.)". - Spraw~ : 

dawca woienny ,,Taegl. Rund." pisze: Poor , 
c.zas gdy "l i 8 styc.zuitt wysiłki rosyjskie osiąr, 
gnęły na fmncie ryskim punkt kulminacyjny,;'( ,'.~?j 
jnż dnia 10 stycznia oslallly ataki Rosyan n&" , 
wschodz:e od Kahize.ni. A więc utknęło "C:' ~ :2' 

dniu tym przedsię\vzięcle tak szumnie zapO. ;~;t 

, wia<lane przez d{)wódicę 12-ej armii rosyf. ; 
skiej, generała Hndko Dimitriewa. Tylko n.«(;; 
jednym kawalku fron1u naliez,ono 400 zabitye~' 
Rosyan. On'.a 11 si.yeznia wyrówna.no nieee" 
front rl'iemieciki na póln-0cnym • zachoozie od 
Mane·alu ( ?) przycz€m wzięliśmy jeńeów. 
lej pory na całym froncie po obydwóch sb 
nach Dźwi·ny i ai d-0 drogi z Mitawy do Ry 
można obserwować ożywi•oną wymianę ogns . 
Nieprawdą jest, ja·koby odwilź przeszlrod-zila 
Hosyanom w operneyach, o ezem Uosyani&' 
zakumunik<>\Vali Francuwm. Przeeiwnie, 1' 
ni7Jinach panują mrozy d'°chodząc~ do 20°. · 

Bad Snmme. 
New Ynrk, 19 styczi1ia. (T. wl.)". - ttCe~ 

tral News" donosi, iż przed.:;tawiciel „Times·a~;. 
nowuj.orsk1eg-0 przebywający ·w Berłini.e, Cy.: 
riU, odwiedllił uiedawu>0 następcę tronu bzt.Of 
wars.kiego, księcia Hupprechti1. Książę miał Q:dis 
świadczy~, ii walka nad Somme rostala ukońii'.;; 
czouą, lecz może się rozpocząć puuuwuiee·, 
Wów-G·-zas Anglicy przekonają się, i.i Niem~::, 

. są w stanie stawić jesz.l'ze silniejszy opór. ~ff:·. 
<.:J pod kaiiym względem na w~zystko0 PI:~': 

I got< wani. . . 

· Cł11Rc1ycy we Prancyt 
New York, 19 sityeznia. (T. wt) ....... Wsp~::,, 

priu~ownik chi~skf dziennika „New Statesman"'I'.? 
pisze, ii. w faltry kach f.rancuski eh pracuje, ,~'' 
beenie·5,000 robboników chińskieh. f?.zą.4 frat!"i' 
euski iawarl z robotni.kami tymi ki0nti·aktt ; 
piędoletnde, z prawem wymówienia po uplY:­
wte lr.zech lat. Chińczycy. otrzymali .Prawo. ,po;., ' :~; 
zositania w koloniach franooskich p.o uptywie,., ':. '~: 
kontraktu.· Do Franeył ma . przy·bye i~~.ta' • ",~~~ 
20,000 robotników chińskich. Prócii tego .. PiaJ1,.;.~.>!';iłi 
euzi sprowad:zdli 5 batalkmów. poluaniown-~·\: '.f:~ 
afrykań~yków, któryeh t;ałmdnio.no w po11o,; ; 
tach franicuskich. ·, 



•· • svtuncn •· VJ : &ncvt. · 1 Sprawy···· polskie. 
8. 

f ·na licznie. zebranych sluchacz6w wywarł pod. 
ni-0sle. wra*enie. Przy tej spOS:obn<0ści zebra„ 

Z Noworosyjska donoszą, te w k<:>ściele no kwotę 2_9 J\: n~ ilóbki dla dzieci im.lenia 
miejscowym; wypełnionym po brzegi przeż Henryka S1enk1ew1cza. 

· ·• J'.&nd'Ynj Hi stycznia .. ff. wt)' •. ...:.. Reuter 
aon()Sl ·~Aten pod dalą 18 lStyczn'a: Svtuacva 
polep~ia g.ję .?.. dniem każdym. · Wt•zo;ai · r~?fl 
ipoezęly się układy pomiędzy rządem a koa­
łi-~yą .~ sprawi~ przeprowadzenia żądań poslam 
•wwnyeh w ultimatum .. Wcz1)taj wieewręm 
'flypuszezono na wolność venizelistówt a sz:ef 

·Odiom ·Zieunousnfa Ha1łand1• Polsil&h 1 
· Bmeryce. ·. 

•kolonię polską i przedstawicieli narodow-0.śei ~~· 4 u 6 , 1 
miej.Sl'-0wych, odbyla się uroczy·sla msza żałobna 
zn duszę ś. p. Henryka Sienkiev•lcza. Kata• 

, toHeyi zap-ewnil ich, ii .nie będą ·napastowani, 
. Z~rząd Zjedn-0~zenla kaptanów potsklc_h falk i porlreł zmarłego byly pięknie udekoro-

w'ydal do dul'hvwień;stwa polskiegQ w .Amery• wane kwiatami i zielenią. Po mszy z tov;a„ 
idei z Rosyi. 

· dak to ui.powiadaly niektóre dzienniki. WY· 
:nagrodzenie strat p.onlę.si-0.nyeh przez venize-­
'Ustów określi mieszaria koinisya. Oficerowie 
l;Iliestąnej kontroli przybyli dziś do· Aten. Nie.. 
ępukojuie elementy przyjęły nową · sytuacyę 
bez oporu . i poddaly się decyzyi. . 

ce odezwę lteści następującej: · rzysieniem organów i śpiewu solowego pani 
, .. Przewielebni księza1 W dniu 16 listO'pada Mifoszewskiej i jednego z ranionych oficerów 
1916. roku zamknął (}!>wieki na zawsze jeden Polaków, zebra.u.i odśpiewali hymn narodowo 
~ n~1lepszych synów Pol:i.ki1 jej wódz duchowy polski. 

lnforma~yB rosyjskie ·a włoxhicJ aknyl nm 
· · · Hałkanie~ 

I w1·erny obrońca, Henryk Sienkiewicz. Padł . · Z Wtady1rnu1rnzu dorioszą: · Wieść o śmier- ·Pod nagMw1dem ,;Wtochy nareszcie PY"Z1"' 
na. P. osterunku pracy ralu[l;lrnwei. wvbawia. ·1·.llr~f ~i Henr~·ka Sienkiewicza bolesnem e·chem od- 1 d . • , B 

· „Daily •Mail'• don-0si z Alen, ił wog6le. 1 •· • -z & • · · sz y o otrzeiwiema' • „ iri. Wied!• piszę. ze m1 l·ony ludu polskiego od ··glodoweJ·. śmierei.. · bila się w sercach Palaków władykaukaskich. ·' B Odd • 1 p T B 0 W ze strony naczelnego d<0w6dzfwa włoskiego na• tWypuszezoiH> na ~olnośt ókofo 100 veni:zeli~ 
gtów. Publicz.ność zachQwywal~ się spokoi" 
nie. 

ogu i Ojczyźnie zawsze wierny - iył i . zu1. · ' · • · ot.rzymawsiy tę wieść, resieie poczyniono odpowied kroki, zmierza„ 
dzialal i zeszedl z te. go świa.ta., 1·ako naJ'szla- zwołał ·nadzwyczajne zebranie, na które ża~ ·. 
cl jąee "d-0 wysiania na Balkan większyeh sił wo--1etui.ejs.zy typ Polaka. ·ob .... ,wa. te. la, osi.ero.caJ'nc proszono· lict.ne grono osób, w eelu naradzenia . " "' jennych. Włochy nareszcie przekonaly si"'. naród :polski w ehwilach mijciężs-zvch jeDo ni()- się nad spasobem uczczenia pamięci z.mal'le-- "r. 

Drnivn n koaUcyn. 
doli. , · • ~ · . go. . . powiada autor msyjski. te powodzenie akcyi 

I D · ·bałkańskiej może wyjść na korzyść przed& 
· .. ;.i· '.nołterrlnm, 19 stycznia~ '(T. ~l.). _, Nr>­
l1'!l'1larya generała Janakitsasa na miejSt"e Ka,; 
larisa Jesl nowem wyzwanJem p-od adresem 
ęI1·1enfy~ . gdyz jnklrolwiek dymisya · Kalarisa 
oo powiada źądanfom . et1ienty, 1i0· jednak Jana­
$itsas był jednym z kierowników ruchu mili· 
wnego w Grecyi przeciwko entencie. 

Ni.emasz .jut młędzy n. ami ży}n"...,-r· i te~•. · . nia 1;s grudnia odbyfo się uroczyste na= . tk' . 'eh h 
Ś 'f "" ' ' 1..- • · • 1 · · k • · 1 r· 1 wszys iem 1 samyc • 

I 
eo wrnt cały bugadwem p-olskiego dP:;hn za· I uuzens \Yo w. mieJscowym mme e para rn -
dzhvial, cześe i miłoM dla Polsk1 i tej !i-;v~P',0.j • T'~'~. l{ataialk l'{)nąJ W powodzi kwiatów i. r .i 1, , . 
męczennicy międ-zy narodami bu<liił, a r\..i 1' .. hi"lłłą .. Pn. gorą.rej prżemowie ks.· probosz-1 rz~xznody w zaprowiantowaniu armii fD8Ylt 

I wszystkim niełrlko irn·ym geniuszem, nfo i n.i&- · C7l Czerwińskiego odpr~wiono uroczt~tą mszę . .. . i; 

doścignionym wrorem wszelkich cnót cb~ .ftłt~ ! żałobną w czasie, której śpiewały chóry, a Ol'- "W ,,Utro Rossii" uskarfają się, źe obeene 
teJskich i naj~:t,ystszej miłości Oj:-zyzny p:.:-·.. I kicsha zmyczkowa wykonała marsza żałobne- przes~rndy w zaprowiantiowaniu należytemu 
świeeal. . . · . / i go Chopina. armii rosyjskiej zdają się by~ wprost .do nie-

Slu:szną tedy :ie[!<f rzeetn ab ·śm . • m "· :: ! . Wśród publiczności„ która wypełniła świą-. przezwyciężenia. . Chodzi o . przeszkody wyw 

Hfeuewnn svtuacya w Grer:~. nta.n1· ""'lsc,r· w 5' t:n· „ ... h z··'dn :li . y 1b·. y, ~fili. I tynię, zgromadzi] się liczny Uum wygnańeów wofane przez mrozy i utrudnfoną komunika-. 
r r' .„ „ „~ .ie oczonve uczci I 1 k' h i i t 1. . J d . • 1. . . k l · h , . ·t · ·~k· h p · pamięć tego Wielkiego Polaka w m ir · .. ·. po s 1c n e 1gencyt, ~u ZJez irzne grono C}ę na o e1ar \'\ewnę rz.norosyJ::s 1c . rze.-

. . llótterdarn~ 19 sfyeznia. (T. wł.) ......... 'Ko­
respondent ateński d·ziennika „Daily Cbro:ni­
ele" d-anosi z ·Rzymu, ie posęJ rosyj-ski w A~ 
te·naeb zadepesz.ował k-ol.onH rosyjskiej,. która 
w Oteeyi schronna się do Rzymu, ·iź narazie 
rue można nawet myśleć o powrocie do Gre-

godniejszv sp-0Sób 0 
iwie naJ j pr1edst·awieie·H spolerzeństwa ormiańskiego, szkody te nalezy usunąć za kairdą ceną, bo {„ 

Zarząd Zjedn~enia . ka·planów polski :;b I g-uzinskiego i dU<chowieństwa, or~z wielu Ro- i'llaezej armdie r?syjs·kieh ni
1
e b6yłyby z~olnehkd!l w Ameryce zwraea się niniejszem do przewie- j syan. , . ·~ . przeprowa zema $Wyc · Pan w WOJenn.yi;.u. 

lebnego duchowieństwa z gorącą· prośbą, aby • • ~czasie nabozep~t"'.a z?bran-0 na fu~~us:i: 
raezylo w tygodniu od 10 do. n grudnia od~ i 1?1:ema. Henryka s;enk1ewicza ~narzmeJSZą „Rsa~Gya rządzi obecnie w Rosyi". 

~-
I· 

prawiać w wszystkich kościf)lach polskfoh . k~O'tę ł przesfa·no Ją ~o Ra?y. ZJazdów. Po 
przed p>0ludniem uroczystą mszę św. żałobną : sk?~czo~ei:n nabożeńst~ le dz1ec1 ochrony pol-
za duszę Henryka Sienkiewkza, a wiecz·0trem skreJ odsprnwały polskie hymny narodowe. 

„Riecz" zamieściła znamienny artykuJ, -za„ 
tytulowany wymownie „Reakcya ·rządzi obeo­
nie . w R-0syi". W nim wyraiono niezadow0i> 
lenie "i tego powodu, iż każda nowa zmiana 

Sfrntv on1~erskle. 
uroc.zyste niesipnry. żałobne, wraz z od•powie-­
dnią nauką, tudzież, aby przewielebni kapłani 
w tymże c;Jniu zarządzili podczas nabożeństwa 
kolektę na fil,ndusz narodowy imienia Henry„ 

liibO~Bfistmo H duszę t. n. n. SlsnkłHLVtcza 
w s~ro:emł9. . J,.ouclyn, 1.9 styeznla (T. wH ...... Anglel­

skie listy strat na czas Od 17. do 18 stynnia 
zawierają nazwiska 56 oficerów '{11 poległych) 
i ·2966 tolnierzy. 

ka Sienkiewfoza. , . Sttmmiem T-0warzystwa. Polskiego w Saw 
. Zehrane w tym tygodniu f'fiary up.rasza rajewie odbył·o się w katedralnym kościele 

się przesłać bezzwłocznie na ręce ks. Wł. Za- I uroczyste naboie1htwo żałobne. za ~okój duw 
pały, sekretarza generalnego Zjedn-fl'ez.enia ka„ , szy ś. p. Henryka Sienkiewiez.a. Na nabozeń· 
planów polskich. Zebrany na ten cel fundusi I stwie była tutejsza polska kolonia, reprezen· 

w sklad.zie gabinetu :rosyjskiego oznacp 
spotęg-owanie wplywów reakcyjn~'ch, nie zali 

I liber'.alnych. Rozwój stosunków. w Rosyi idzie 
nie w kierunku postępu, afa reakcy.t. 

·· Komunlkat niomiockt 
(WiEC'ZDl'l'ly)„ 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka. Kwa­
tera· GJówna ifonosi 19 styc:mia: 

przekazany zostanie Wydziałowi narodowemu. I Łanei Towarzystw chorwacki.eh i licz.na pu~ „Wieczem. Wremia" ząafa'kowaJ.o poniow.-
Sl~ńeie sję p~ewielebn1 kapl~nf prze~"od- bllezn-ość. - ,nfe w· •Sp-0sób nader-bezwzględny Bułgarów z 

nikanu ludu polskiego w tem zboznern dz.iele. Katafalk byl :rzęśiście oświetlony i .Pię- paw9du .ich· projęktowanegp planu zaanekt0«> 

Z żadnego frontu nie donicsfo~o do­
tjchezas o żadnych. szczególniejszych wyda-o 
dcniaćh~ · 

Z bratniem pozdr-owieniem · 1 knie przybrany w zieleń i kwiaty. W ezasie wania całej . D-obrudży. Również „~.uskija 
E:s. Pawel Rlrnrle, D. D. biskup, . paboieństwa śpiewał chór żeńskiego semina.- · 1 Wied." zwracaią się z tego samegQ powodtt. 
prezes ·Zjednoczenią hplanów pol~ ·I ryum pod kierownictwem zakonni·e k.lasztoru I przeciwko RadDsl.aVl:.'owi, zarzue.ając mu cpu„· 
skicb. : św. ·Józef.a. Wieczo-rem wygłosił w lokalu Tówa„ szczenie bronionego przezeń dawniej planu 
Ks. ".1buly. staw. Zapała., C .. R. se- ł rzystwa Polskiego jeden z jego członków o I· zjednoczenia ·tylko krajów na.r-0dowośclowo 

.:'. - kretarz ·generalny Z. K •. P. Henryku Sienkiewiczu ·piękny ·odczyt, który l bulga.r;;kich .. , . . „ 

Jak · rzadziU. si11 . żYdżi w Pomco1 !::':;~~~ •y~~n~.i:~~1~:1. l'o;:;1:0~!;:, 
„ 'ł · stanowili pod wtiględem nietylko religijnym '~ 

ale i społeczn~'m klasę Odrębną, psychologiru-
Nie :wszyscy prawdopod-obnie wiedzą, ie ną kon.sekwencyą tego byl-0 icb kompletne nie-

1w.:dawnej P-0lsce źydz.i przez dlug.ie lata korzy'!' mal wyodrębnienie; To wyodrębnienie,. opar­
sfuli_z obszemeg-o samorządu reHgijnegu l na· te na wyląc.1:n-oś~i religijnyeb i klasowych in~ 
i'OJowego. Dzisiaj, kiedy sprawa ·ta bywa et> . teresów, dzięki przyehylnemu · stosunkowi 
\t'_az częściej p0<ru.s..zana przez pewne odlamy królów pneistoczylo się w Po.lsce niemal w 
opinii żydowskiej, wart.oby zap>lJz.nać się z nią prawdziwą autonom!ę dla żydów nietylko pod 
bliżej, aby z obfitej skarbnicy historycznej ży- względem religijnym, ' lecz również i pod 
idów. w P.olsce zacze-rpnąć nieco. nauk moral· · względem admintsfracyjnym, ohejmują;cym ca-
ny·cb nietylko dla przeciwników, ale i dla ZWil• foksztalt iyeia żydowskiego w Polsce. 
lennlków powrotu d? form. przeżytych.~ H!,?torya. Według dra M, Schow'a, w organiw·e)'i ży"'. 
tydów w Polsce daie obfity tnateryał 80 naj- J d6w pol!'!kich można. rozróżnić ·trzy główne e-
dii.ldadn!ejszęj analizy· lej kwestyi i jako . do- po1d rozwoju. 
ikmnent historyczny przedstawia nie tylko bar.: · Pierwsza ro'Żpoc:zyna się od nadania ~y-
dro eiekawy materyał1 lecz równi·ei może slu;. dom Wielkopolski przywileju p-rze"Z księcia 
żyć jako źród!-0 podst~w-owe do wszelkich za·· B<>lesława kaliskiego w r., 1264 t sięga aż· do 
;rzącfae:ń · prawnop·aństwowych w stosunku do początku .. XVl wieku. Charakterystyczną ce-· 
tyd6w w P.Dlsce. r.hę ustroju żydów w t13j epoce w odróznieqiu 

Stosuńck ,żydów d-o państwa w dawnej .od późniejszych, z p-0wh(łu braku :br,ódel, trud* 
.Polsce rótnH $ię zasa.dnicro od . sMsunków, n-0 okre~lić, tnamionuj.ą chyba tę trzywiekową 
które panowały wówczas we wszystkich kra~ epokę prnstota ustroju gminnego z jednej, a: 
jncb Europy„ Prof. Gumplowito.z w swojem brak centralizacyi i &olidarn:ości z drugiej 
~:hie1e „Pra w-0daw3two polskfe względem ży- · strony. 
d6w'• ia cz.asów od Bolesława ks •. kaliskiego .. Ze względu na rozwój ustroju iydowskie­
iw r. 1284 aż do ep-0ki Jagiellonów wyraża się go można ju:! w. tej· epóce spo~trzega~ za.ród 
w następujący sposób o stosunku królów pol- późniejszej autonomii żydów. Prawo żydow· 
sklch d-0 żydów: „Stosu Mk królów pohkicb d'IJ ski e i zwyezaJ żydowski są· już w przywilejat:h 
ż)'dów jest zupełnie rótny od stosunku panu- generalnych XIV Wiekui a jeszcze bardziej 
~~ćyth do tydów w innych państwach, a s2cze- I ~V wieku wyraźnie uznane jako jedno ze źr<).. 
góln.ie w N!e.mez.eeh. Tam fydzi uważani b~li j del prawooaw~twa polskj.eg-o względem żydów 
jako nalefący d·o majątku ee~arzów, b~H ~°" .

1 
jako }ego. istotne czynniki. • 

brem kameralnem cesarz.a. Nie należeli Męe . . . Czas od p-0.ciątku XVI wieku at do dru­ido narndti, nie wchodzili w skład jego, byli ! giej polowy tegoż ·wieku, można nazwać epoką 
tylko prywatną własnnśeią panuJącego w tem prze;ści·ową. W n:ej widzimy juz eentralistyc~-
2liarżeniu ie on mia! ich obronić od prześla- · ny ustrój gmin, zast:osowany do admini&trar.n-
dowań na'rodu. Kto ich szkodowa!, był uważa- nego. p.odziału pań3t\va~ Pónieważ je.dn.ak ta 
ny jako szkodujący skarb cesarza... cent.ralizae~'a z fona sam;\·~h tydów nie wytlho-
. w Polsce b•do inaczej. Tu zydzi stanowili dzlla, ani tez ku ich potytkowi sluźyla, nap-ot­

kltlllJę nairodu, do jego skladu naleieli ja~ó kata tedy na. silny opór, które.mu. wres:r1e 
eięśó integralnał tak samo jak szlaebt?, .mia-; w!ttdia. państwa p~ c:ęścł uslą!nla _i p-oz1o~ta-a;e.tafiie, chlopi. Między temi klasami zydz.1 Wlłl:l łYdO!l'I priyw1le1em t .roku fo51 „ wolny 
bynajmniej nie byli najpoślednlejszą, stall bo- wyb6rsenlorów genera:nych,dotycheza::. przez 
'Włtm nar6wni z mlesuzanami. Prawo Stefana samego króla ustanawmnych. Okres ten sta~ 
'Batorego wyrsinie opiewa: Coaequantur cum n-owi pr.zel-OttLw organiz.aeyi iyd~w. ~o nim 
eivbua, ·Hsdem 1ibbrtatlbu3 dotanlut· (niech bę-- na~tępuje .trz~cin e.pnka - eent1·a~1zacy.1 ~·~zy„ 
dą zrównani z obvwatelami i otrzymają jedna- stlmh ~mrn z praw~m zwoływania ~lf11 l\ó\~ 

. Mwe prawa ·w<)itMśei). Kr61, iaprzysięgaJąe i zjazd~w gen;ralnycb. Ten ~kres ?nJWlęks;eJ 
' pi'awa wsiystk!eh stanów~ ·Ob<iwiąnąe się tem !'mrrrnd~ielnośn w_snmorząd71e ~ydo~·}olsl;\:h 

Shmem i prawa tydów w mocy. utrzymać''. tn~·a az d·o pierw.:;zego r-0zbmru Pioh.k.i w ro,.. u 
~ Jak ."Widtimy z 'poWyź5zej notat1\i zydzi w 1712. • , . ·. , • . „ 

dawń~j P.olsce przez całą epokę Piastów ko~ Rozpatru:ąr szc~egołow1eJ t~ trzy epDk1, 
n1·sMli i wpełnie jednakowy.eh praw narówni l zauważyć możemy, ze . aut·nnr~1:11:cr.n~ wladz~ 
~ ~.n.Peml kla3nmi. Nle wyherpujt »to je~nak ; :iyd6w w dawnej P_olsee _ roi\v1.:a.l~ .• ~1ę pow·~'!:~ 
wsi~~tli!t;Jl ·ich pn.ywilejów. w owy~ o.kresie. i Samorzl:ld żydów, jak wspomrn~~1smy W.} „~g, 

dn,tyczył nietylko foh . strony religijnej, leez dy liczba ich stosunkowo ~y!a n,JewielJrn, kie­
równiet ealokszfaltu ich życia państwowo-go· dy żydzi snmi stali na p-Oiiomie mniej kultu­
spodarca:ego, a więe d-Oty·czył o-n ich ustroju ralnym, nii w okresie późniejszym i zajmowali 
gminnego, cechów, sżkolnictwa, skarhowości, s:fę dr~bnym handlem, żyjąc przeważnie w nę--
sądownictwa i t. d. I dzy, często na. utrzymaniu gmin. 

Z pierwsz-ej ep·oki brak nam szez.egófo· l E-poka dn'!ga, tak zwana przez Schowa 
wy.eh danych, dotyczący.eh samorządu tydów. prze:ści-ową, dotyczy bardzo krótkiego okresu 
Nie wiemy~ jaki byl skład zarządu gminnego, ·I a mianowieie, od r. 1500 do 1551. Powinna 
jakie były funk.eye pojedyńczych ich ezlonków I być &na istotnie zaliczoną do okresu przejścio­
i jaki był ieh zakres działania. Jedyne pewne wego, gdyż w tym czasie gminy żydowskie w 
dane doty(fzą ogólnego . ustroju. Wiemy tylko,· I P.ols~e, ·dzięki okoliczno~ciom p.rzeJściowym, 
fa żydzi organiz.owali się w gminy, w których uledz mu.siały znacznym przeistoczeniom .. 
podstawą nieodzowną były: sz.kola:, czyli dom Przy· końcu XV wieku wypędzono żydów 
modlitwy (!;!ynagoga) i okopisk:o i ie przed- z kilku k·rajów sąsiadujących bezp.ośred-nin lub 
stawicielami gminy byli t. zw. starsi. Czynnu-- pośre·d·ni-0 z Polską. ?-0nfoważ w k·raju na~ 
ści ich są tylko w jednym kierunku bliżej o- sz.ym źy,dzi w tym ez.asie posiadali zupełne 
kreślone, a millnowic1e pod wzglę-dem ·sądow- rówii-0uprawnie·nie, wygntuicy przeważnie JZ, 
nictwa, jakl\-0lwiek i tu brak dokladny.ch da„ nas szukali. dla siebie schroniska, osiedlająti 
nych. 

1

1 śię w większych miastach~ w których bądi:. 
Na moey przywileju, nadanego przez Bo- wcieleni zostali do istniejących już gmin, bądt 

leslawa kaHskieg-o i potwierdzone~'-O następ.. I iei tworzyli odrę.bne gminy, jak naprzyklad 
nie przet Kazimiena Wielk:ego, wszelkie I żydzi czescy w I\rakowie. Ten prz.yplyw oJ.>.. 
~prawy sporne między ~atlłymi żydami lub tei : cycb żydów do Polski nie .mógl pozostać bez 
między żydem i chrieścianinem sądził t. zw.· 1 wpływów na ustrój iydó~-tubyków. 
s ę d z i a ż y d o w s ki~ czyli zastępca woiewir . Dzięki rc;>zaze·rzeniu gmin przez naplyw: 
dy, który w pie1rwszei lnstancyi sądzH sprawy l o11eych iywfolów, grni~y zaezęly się roorg:ini„. 
iydowsko•cbrześciańskie. Miejscem są<lu była zować. Porlieważ żydzi p.rzed tym okresem za~ 
zazwyezai szkoła, żydzi jednak mieli p-ra.wo. I mieszki wali tylko kilka wjększych miast, w 
wybierać inne miejs.ce. Ta nap-0zór niewielka l który.eh glównie skupiał się handel polskit nie 
samodzielność w sądowniriwie zydów byla odczuwali oni potrzeby centralizować się. Gdy. 
przez króla obwarowana na ich karzyść tem1 1 jednak przez doplyw nowych mas rozprz-estrze.. 
że w sprawach z żydami sędzia nie miał p1·a- ! nili s:ę oni po calej Polsce, konieczność centra­
wa powoływać Ich. do siebie na sąd. Prawo to 

1
1 lizacyi uznali nietylko sami żydzi, lecz i wta­

przy~lugiwaJo tylko w.ajewodz'.e i monarsze. , dze pa.ńshvowe, kt6re w tern widziały na~lep.. 
Czy w spirawaeh żydów między sohą mógl sży Bposób· dla rmrmalnego pobierania podafi. 
sporne kweslye załatwiać sędzia wybrany ków od iydów. 
wśród żydów - brak śeislych danych. Dr. Ten okres zapoezątkowa!lfa eentralizaeył 
Sehow, opierając się na przywileju, darowa- ij"dów dal w rewHacie ich autonomię~ która 
nym przez Kazimierza Wielkiego, a potwier„ przechodziła różne okresy, zanh11 władza rzą„' 
dz.onym prz~z Kazim:e.rza. 1 V Jagiellońrzyka, dowa po przepr<lwadzeniu szeregu prćb i ui.· 
przypuszcza, te żydzi, w swoich sp·orach wy- rząd.z.eń nie p1-zekonala się, że najlepszem r>OZ. 
bie.rali własnych sędzió\V, w sprawarh zaś, są- \\iązaniem kwestyi żydów jest moiliwie 1zero-
dz-0nycb p1r~ez sędziego wojewódzkie-gu, mieli . ko nadany im samorząd gminny. 
prawo wystawiać swoich asesorów dla obrony ·Tą drugą przejściową 'epokę wyp.einhtj' 
wfasnvch interesów.· wyłącznie dekrety i przywlleje wydawane 

Wogóle sąd~ w stosunku a<: żya~w p<>dl~ przez -królów i stopniowo romzerza!ąee prawa 
gały pewnym prawnym ograniczen:om, kt?" żydów · dQ samodzielnego· administrowania 
te mialby na !'e·lu obronę żydów, a mian-owicie iwlasnych spraw, które w trzeciej epoee dał;y; 
iaden chrześrianin nie mógl pozywać żyda .zupelnie skrystalizowaną postać samorządu. 
przed sąd duchowny w iakiejlrnhviekbądź Ta ostatnia ep-0ka trwa od polowy XVI 

' 'S'prawie. Snm wojewoda i sfaros'la obowiązani' wieku at d<J pierwszego rozbioru Polski. 

l byli pil n. ować, aby do takiego wezwania uie . 
d-opuoizeza~. · (Dok~ .uast.). 

' · Ot-0 te· pierwociny odrębnego sądownie-. 
twa charakteryzują poezątek sa .... ·orządu zy­
dów w pierwszej epOl'e Polski c!o XV wieku. 
Dot;p~zą one tego okresu żydów w Polsce, kie-

Simplex. 
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D z iś: Fabiaxia i Seba.styana. 
J u 1 ro: Agnieszki. 

Wsehód slońca o godz. 8 m. OO. 
Zachód o g~ 4. m. 23. 

Roerniee. 

Dnia '20 :r. 1661~ Król Jan Ku::imien podniósł 
kolegium jezuickie we Lw<1wie 
do godności uniwersytPtu. 

1831• Generał ksiąźti Radziwm· miano­
wany. wodzem naczelnym wojska 
poh;kiego. 

1$43. W Hogalinie zastrzelił irię Ed­
ward hrabia Raczyński, w.łożyciel 
~el biblioteki· w Poznani11-

• ronika łóazka. 
Rocznica powstania. 

W dniu 21 styeznia, o gudi. 5 ~ pot, w 
~fokalu sizkoly haucpowej przy ul.· Dzielnej 58, 
1 ZJednoezenie harcerstwa puls.kiego .ur'lądza 
obchód pow$tania stycznlowego 1863 roklli 

O O D Z T N'A 

Kt.o się z~Tosf w inne dnie do Wydzi-afu zyw­
MśeioV.·ego, okienka nr. 4 (Nowy ,Rynek nr. U), nli 
wyięj podane,, nie będzie załatwiony. 

Detaliczna sprzetlaz mąki i cum. 
W s~lepach detalicznych Komlletu rozrfaialu 

rh1eba l mąki w ciągu okresu 41, z.a czlls od 18 do 
31 grudnia r .. ub. sprzedano ma ki ż»fniej 2Gi .ii30 
fun,tów, cukr.u kostkowego 195.588 porcyj pt> 13 łu­
tów, oraz faryny 2'.?7.800 porcyj. Ogólny obrót wy­
niósl 146,8181 marek 1 fenig. 

„T{ror.la mleka". 
. Magistrat · postanowi! udzielić ·~,Kropli 

mleka''· zapomogę w sumi.e 1000 marek. -

Place M r..ago-nki. 
Magistrat postanowi] oddać na zagonki do 

rm:p-orządzenia Delegncyi nies. pom. biednym 
t.e plaee miej.skie, które hlirazie nie c:ą pot.rze-­
bnę Wydzialowi leśno - ()grodniezemu.. 

. Z kursów hanilfowyeh. 
· Kancelarya kursów przy Slow. wii;. pom. ]rl"ae. 

handlo.wych m. Lodzi. ut Dzielna nr. 5011, przyjmu­
je zap'ey na następujące przedmioty: bucbalteryę. 
arytmetykę. ba.ndlową, korespon<lenr-yę polską J nie­
miecką. ste·nografię polską i niemiedq. ekonomię 
spolecz:ną;. prawo handlowe. historyę powsz~hną. 
Hteraturę polską, naukę o państwie. slrn.rbowość. 
stylistykę poJ,;ką. językj: pol.s.lci. niemiecki, francu~ 
ski l anirielski. Początek egzaminów 5 lute-go, leki:yj 

_ ..;... 10. lutego. Semestr trwać będzie. do ::!O czerwca. 

Ze :7iw. zaw. praMwników iryzyflrskielt. 
Od ubiegłe-go tygodnia komisya gospodarcza 

· wy-daje tanie lub bezpłatna kolacye dla swoich 
ezlonków. jak również kupony na tanie obiady po 
cenie 10 kop. 

Kolo lódzkie polakiej Macierzy szkolnej urządza 
jufro obchód styezniowy w trzech punktach miasta: 
1) w jadalni Oeyeraw, Piotrkowska 295, 2) w sali 
Ocbrony. Smugowa .7 f S) w sal! sz.koły, Pl'flmyka 
'f.I;. 15. Na program obchodu złożą się: 1) odczyt o . Nadeslano nam sprawozdanie z działalności Ko-
powstaniu stycznfowein.„ 2) deklamacye. S) śpiewy ła w okresie świąt Bożego Narodzenia. 

Z I{ofa pomocy dla legionistów. 

Najważniejszym dzfalem pre.cy w tym eia$ie by. 
chóralne. W programie obchodu w 'jadalni Gęye- . fo przygotowanie dla żołnierzy polskkh porla·rków 
:rów, na który bilety·(bezpłatn1e)otrzymać moin,a w gwiazdkowych. Strona finansowa tego przetlsięwzię­
lokalu Macierzy, .Piotrkowska 151, od gcMz. 10 - 1 ~ cia przedstawia się jak następuje: Opró.cz ofiar w 
1 00 5 do 7 po pot; wezmą udzi~l chóry Tow. ,.Lut$ - naturze, jako to: pierników, slcdyczy, papierosów, 
"'ia", oraz Stow. han<lfowców nolskfoh. Pocutek .ob-. - kielbasy, materyalów piśmiennych i in.nych dro. 
,., r . ~ · biazgów, zebrę no w gotówce rh. 533 kop. 58 .l4. Ko-
chodów o godz. 4 U po pot lo samo do!ożylo do sumy tej rb. 177 kop. 5-7, oo ra· 

W poniedzialek odbędzie się obchód o gotlz. '1 :z.em ·wynosi rb. 713 kop .. 15 }4. Z. funduszów· i zaso--
. wieez., w następujących salach: w Domu Iurlowy:m. . Mw tych przygotowano ViS µoczek gwiazdkowych i 
n.......eJ·a:ro 84, w sali Brauna, .na 'Księz'.ym. .Ml"'_ nie ·i w rozeslano je częściowo do Mińska Mazowieckiego, 
.en. . " Os!rolęki, Pułtuska, Rzgowa i Wojslawfo. P:rótz te· 
sali Tow. a.ko. J. K. Poznańskiego.· go posiano paczki chorym legionistom do szpitali 

Wybory do Rady miejskiej. 
Jak sję dowią.dujemy z kompelentnego 

&ód.la, wybo.rey w· VI ·kuryi, którzy _z rńinych 
przyczyn nie oddali jeszcze swych g?osów w 
dzień dla nich przeznaczony, nie ulracili przez 
to prawa głosu i ·mogą w przeciągu dnia dzi· 
siejszego i jutrzejszego gl-Osówać. 

· Utw{lrzone komitety wyborcze dla pierwszych 
płęciu kuryj zamknęły już. swe biura i ,przystąpily 
!do pracy likwidacyjnej. 

Pierwsza miejska_ poiyezka 10 milio.:nowa. 
· P.oręczyeiele ·pierwszej miejskiej pożyczJd 

1 

10-milionowej wstali ut\vi8.d<lmieri.i, ze banki 
m.lemieckie p.rolong-Owaly zaliczkę na 1..sią po-

. tyczkę na 1 .rok, a mUinowfoie do :27 g..rudrria 
!917 roku. 

Podatek «>ił nienrnhómoi§ci. 
W?adze nadroreze„ jak 'fia'domos wyznac 

. tzyly pań·stwowy podatek od nieruchomości 
za ezas od 1 lipca HH5 do 31 grudnia rn16 r. 

:na. sumę ogólną 23~.795 '.rublt. Egzystuiące w 
, Łodzi dwa Stowarzyszenia wlaścicieli niem„ 
: ~homoś.ci zajmują się obecnie rozkladem tego 
·podatką, zainkaso\Vaniem zaś pieńiędzy zaj· 
'mie się magistrat łódzki, który przyjmuje juz 
:wpłaty pierwszych rat. Ponieważ umowa z 
;wJadzami nadwrczemi obowiązuje do dotrzyw 
'.mania umówionyeh terminów, właściciele nie­
}:ruchomości winni podatek ten wpłacić do ka~ 

. ·gy miejśkiej, natychmiast po otrzymaniu we­
'zwania platniczego. · Reklama.eye przeciw· we-­
zwaniom o zapłlltę nie wykluczają· obowiązku 
wnoszenia rat 1 pierwsza rata mu.si· b"yć uisz­
~zoną natychmiast, aby osiągnąć możliwość za8 

placen~a pierwszej . kwoty władz.om ?Hrdzor­
~zym. 

Del('.ga.cya żywnościowa . 
.jjmera we wtorek, dńia 23 b. m. przy u'licy .Pfotr­
lkow:;,kiej nr.nr. 100 i 131 sklepy ze sprzedażą w~ 
·~ sloniny i klelba.sy.. - • · 

No-we karty na chleb .i cukier. 
. Centrala Komitetu rozdziału chleba f ima'ki 

!Jlnyg-0towała nowe ;kr;rty na chleb. m11kę, cukier i 
myd1o. seryi 44, na ąkres od 29 stycznia do 11 lu­

: tego. które b~lą wydawane w uczą.sikach od przy. 
. s:t~o poniedzfalu. Poniewd. tylko pólfunto"·e od· 
.cmK1 karty na chleb ok:iuly się w praktyce niedo­
go~ne. przeto w seryi ·44 pr:rywróc-cno o<l<"inki n.a 
ć:"1erć fan.ta, wobe.c ~ego je-dna karta zawiera: to 
pólfuntowych t;deinków. sześć na 7: funta. chieb~. 
1 n-a funt mąki. t na ·13 łutów cukru i 1 na 3.9 gra. 
lnów mydła. Nowe ka:r~y sa koloru zielońe·"'n :z por-

. ~tretem króla polsltjegn Wladys!a wa Jagieili . , 

·. Sprzedaż. narty. 
. Dele~a.cy:i zaprowiantowa!'.1ia miasta podzje do 

•ri1Hi.omosm_. ze k!o chce nabyc ndtę, winien pm::d~ 
.&taw1ć swoia legilymacyę na chleb. paszport. or-e~ 
~świadcienie gospodtirza. że w rniPszk.a'niu niema 
jnnego oświetlenia. jak m:ftowe. 'l'ylk:o zaśwfrdcze­
;nia potwkrdzone 1n·zez policyę, s::i wdne. Ahy U· 

biknt~ naUokn j dfo~ego wyezekiwnnia ze strany 
pnl>Jfozności. kwity na ndt~ będ!! wydawl!ne: w po­
Die1zft:łki' od u;ery A do c. we wtorki od D do F1 
"il.> środy cd G do J. w czwertki c<l K do M, w piąt~ 
ki oo N do R, w soboty od S do Z. 

w Lodzi i w Wiedniu. Zawartość każdej paczki skla· 
dala się: z bielizny. ręcznika, 2 chustek do nosa, 
skarpetek, mydła, oraz z; pierników, karmelków, 
kiełbasy, papierosów, materyalów piśmiennych i in­
nych drobiazgów. Zaznaczyć oa!ei.y, że przy pako­
waniu i wysyłaniu po<larków dzielnie pomagały u­
czennice szkoły im. Orzęszkowej. zaś uczennice 
szkoty p. ~ryssewfoz ofiarowały drobi-azgi toaleto­
we. 

Koto· pomo-ey, pragnąc pcza.tem · uprzyjem11ić 
święta Bożego Na·rodzenia przybyiyiń eo dopłt-ro :& 
pofa walki legionistom. urządzilo dla nich w pierw­
szy dzień ·świąt przyjęcie w sali Stowarzyszenia 
oondlowców polskich. gd:de w bardzo miłym i ser­
decznym nastroju goszczono okolo stu iołnierxy i 
oficerów. Wreszcie w dzień Sylwestra Kolo urzą­
dzilo ~ utrzymywanej przez; siebie herbaciarni 
„choinkę"; zgromadziwszy przy niej zgórą 300 le. 
gionistów na ożywionej, a urozmaiconej wspólną 
gawędą, grą i śpiewem zabawie, 

Zarzą<I Koła uważa sobie u ob<:Jwiązek wyra~ 
~l! serdecz.ne podziękowanie wszystkim Jaskawym 
ołiarodawt'om, a między iń.nymi - Stow. haHdlow­
eów pohkirh ut mlziełon!l salę. p. Kijakowi i Brap 
eiom Frankowskim re 100 funtów mięsa, zas Sto­
warzyszeniu cukiernik6w .za nadeslana szczadrze 

. ciasta. 

Z Tow. od-ontologicznego. 
Po dluższej przerwie odbyło się ogólne z-e'hra.· 

nie czlonk-Ow łódzkiego Tow. odonto'legieznego. 
. Priewo<l'niczący odczytał sprawozdanie z dotychcza„ 
sawego 12-letniego istnienia Tow., przyczem zazna• 
ezył, U obojętność etlonków nie dozwalała rozwinąć 
e:zerszej działalności. W chwili obecnego wznowie­
nia działalności Tow. liczy zaledwie kilkunastu 
czlonków. Z_ebrani, w liczbie około 60 osób, uznali 
konieczność zrzeszenia się w organizacyi zawodo­
'1:ej, wobec czego na apel p. Haberfelda zapisaJo 
się w poczet ezlonków wielu z obecnych. lak. ii Ii~ 
ezba ezlonków Tow. dosięgła 4:S. 

Wobec tego postanowionG dzialalnaśe Tow. 'ko11-
tynuować i wznowić miesięczne zebrania czlonków, 

· na których wygłaszane będą odczyty zawo-dowe ł 

demons!row:rne najnowsze zdoby!.!ze techriiki. Pir . 
stanowiono wypowiedzieć walkę nieuctwu zawo<lo.. 
w~mu i usm\·ać od praktyki osoby. nie· mające do 
tego· :pra w·a, oraz ujednostajnić zbyt szumne rek la-

. my. Po.rlniesiono proiekt zmniejszenia skta<lek z 10 
do 5 rb. rccznie. oraz postanc\\iono wybrać nowy 
zarząd na następnem posiedzeniu· miesięcznem. 

Stow. handlarzy węglem. 
Organizufe się w nasżem mieście Stow. handla­

rzy węglem. Na jutro nazrni.czano zebranie o:rga.rii­
~eyjÓe. 

Towarzystwo krajoznawcze. · 
Dziś o isodz. 7 % . w1e·c-t., w 1ckalu .Tow. pny ul. 

Piotrkowskiej nr; 91 (lewa oficyna), odbędzie się 
zebre:nie miesięczne od<lz:iału miejscowe.go. paświę­
coń& za/!t-niom rumkow:vm i snrzwom edministra­
cyjnym bieź~cym. Na zehri:niu tei:t prcf •• Tózef Ada­
mowiez. c7Jonek zarządu, wyglos1 referat ,,O kole-­
jl'lch żelaą;nych na ziemia-eh polskieh". 

Wydział re;sestrac7i strat 
kr:>kjowych. poczto•rych i kr.morowyrh przy R~dz:e 
glówni:j opiekm1crej. cJd2Jał w ł ~dzi, mieści się 
tymczc:;awo przv nl. Wt;'-s!owej nr. 8 i przyjmuje in­
te_re:;:mtów {Id godz. 8 do 1 po pol. 

Z polskie-;o klnhu artystycznego. 
· · · 5ekret:;ryat'I\luhu z dn_iem w~u:mijszym clwar­
ty zostal w hotelu „ Vict9ria··. w pokoju nr. 8 i czyn-

POJ;SKl. 

ny jest codziennie od ~oaz. u' do 1. tip .Pól .• gdzf!l 
udziela się zainieresowany:m ws2elk1eh. lldormaey.i. 

Wyklady Cezarego Jellenty. 
Zorganizowany przez p. Czesla\\:a. Bagieńs1de­

go: dyrektora gimnazyum n. 'wielki t;i;kl wyk1a* 
dów Cezarego Jellenty o Mickie\\•iczu, Słowackim 
i Krasińskim ściąga 'do wielkiej sal! nesursy rze­
mieślniczej Uumy młodzieży z wyższych klas szkól 
średnich, orn'! świat nauczye!elski. OÓegdaj po raz 
C"twady .audytoryum byto 'przepełnione. Prelegent 
obie prełekeye, Fiótłmą i ósmą. poświęcil Ćbarsp 
kteryslyce „Pann Tadeusza''.' ze· di;nowiska nowo­
C7.esnej estetyki l . f<rytyki literaekiej. ' . 

f)zięki ·wys".'l>{f';ffiU poziomo1''1 wykładów i hń­

f"P"4Wa, zawarfyrh w nich' myśli Wozoficznych, szer 
rakieh widnokręgów literackich i znanym powsz,..ch-­
n>e pierwszbr?ęd'lył'll zaletom krasomówczym· p. 
Jcl 10nly. który :ra-;·„ze mówi .z pamięci, śród Uumu 
słuchaczów pi:rn11je nastrój nfozwyklego skupienia 
i wielkiej dla prelegenta symp!ltyt 

Ze 'ń"zględu i"q doniosłe znaczenie po~"'Zych 
wykładó~ dla kultury Ło<lzi, byłoby do żyeze'1f<t, 
ażeby Cały cykl mćgl być w następstwie p0\\iór:-o­
nym dla inteligencyi pozaszkclnej. Obecnie miej:;e 
wolnych zostało niewiele, a i te ,;.!::rćke zajęte bę­
tią przez zapisujących się- na· c:".fj:c drugą cykln, 
rr.J.anowicie dzi:esię~ wyldadów o. ·-Juliuszu Sfow:-t~ 

Hm. Jak wiad<'·"'l~ p. Jellenta jcs~ SZC'Zególnie r~".­
mPowanym l;nawcą j badaczem twórcy .~Króla Pu­
cha" i p<:lświęeif mu dwie ·książki, z których p5t.. 
nief"M p. t. •. Druid· Juliusz S!owacki", jest prze. 
lomową w h,isioryi interpretacyi Sl'lwa-ckiego. 

Lódzb, ·~rld0stra sym!:r„niezna. 
J'ak było do przewjdzenia. upowiedź bncerta 

e.ymfonieznego pod dyrekcyą Zdzi~ława Birnbńuma 
wywołała zainteresowanie, klóre znal-azt-o swe odbi· 
e.ie w zmożonej sprzedaży biiel.ów. których niezn~­
ezna część zaledwie pozostała jeszeze do- sprz.edaiy. 
BHety umówfone będą rezenvtiwane tylko ·d-o nic9 

dzieli wlęcznie. Dyrekeya ł.. O. S. pro-si na;11; takie 
o zaznaczenie, iż bile!y. we.jścfa i galeryi ngraniezo· 
ne Z<lslaly do pewnej ilości przez wzgląd na bezpie­
czeństwo puhliczne. Na najbliższym koncercie sym­
fonicznym w d. 29 b. m:, wystąpi, jako solistka, pi-a,„ 
11istka Katarzyna Jaezynowska z. Warsza:wy. 

Tmitr Polski.. · 
W poniędzfołek, dla upamiętnienia TOezniey po-­

w~hmia, ukaże się grana dotycbezas tylko w Kra· 
kow}e tragedya L. Sowińskiego. p. t. „Powstanie na 
Ukminie". Autor lego utworu maluje typy szfachty, 
ehlop.slwa i arystokracyi na tle rmhu powstańczego. 

Dziś. o g-odz. 4 po poi.. po -renach najniższych 
dla m!o<lzieży lragetlya p. f. „Mazepa", J. Słowa°" 
kiego, wieczorem o godz. 8. sztuka J. A. Hertza p. t. 
,,..Wody Ias•• po. cenacl1 popularnyeh. 

Kradzieże. 
Z warsztatu firmy N. Dudelceyk. przy ul. Za.­

wa.dzkiej nr. 16, skradziono 5 pa$6w i przędzy, war­
tości rb. 7<l0. 

Z fabryki firmy Findeisen i Neuman.n, przy uJ. 
No\w1?Senaiorskiej 7, skradziono pasy transmisyjne 
wartosci rh. OOO. 

Ze sklepu Józefa Sfl'Odenkfowicza. przy ul. Na­
wrot 56, skradziono odzież i i.nne neezy wartości 
rb. rno. 

Ze sklepu Lydyi Mi.nkler. pl"ey' ul. Wó!cznń~ 
s'kiej 79, skradziono róioe arlykuly spożywcze Wttf!-
to-ści rb. 1Ci0. • 

Z mieszkania Ado.Jfa Paezkowsk:ieg-o. przy ul. 
Senatorskiej 26. skra<lzfono odzież i artykuly spo­
tyweze wartości rb. 150. 

Z sądów. ,__ 
Haniila:rze. czy paseny? 

no1u1siliśmy przed kiikoąia dnia.mi a sprawie, 
która M\W~tala na tle kra.dzieży przędzy ze skłndu 
firmy :,Winkler, Gartner i Bornum". Sprawea kra· 
dzieży. 5trói Janczak, wielokrotnie wymykal się 
sprawiedliwości, a o.statecznie umarł prz~<l rozpra­
wą. Skrtdzi-Ona przędza przeebodzila przez ki'lkana„ 
śde r})k. Ostatnio sad rozp.oznawal ·sprawę nieja„ 
kie·go Weinberga. Bohmowej, Steyera i Szlesingel"ll. 
Bohmową i Weinber~ skaza'llo wfedy, a sprawę eo 
do dw:ó~h innych oskarżonych odrocrono w celu za„ 
wezwa.nia rzec:tvznaw-cy, który miaJ z-a-opiniować, ezy 
t:'etta. zaulaeona za przędzę przez ~k2.rżonych. od­
r>owfadala rynkawej i ezy. kupujtte 10· paczek takiej 
przędzy. mogli oni domyślić się. ie towar pochodzi 
z kradzieży. Wczoraj rozstrzygnęla. się ta sprawa 
ostllfl"crnie. 

P. Szereszewski, zarządxają·cy firmą Paweł 
Glii.ck, wezwany w rharaktene rzecz-0z.nawey, o­
rr.ekl, ie przędza, o kUirE"j m<:Jwa, jest bardzo malo 
t:źywana, glównie do wyszywania :bnaków na ręka~ 
wiezkaeh, a wt'lbec malegó popytu. rena lej jest sto­
sunkowo bardzo nizka. Pouitem te· 10 paczek przę­
dzy naleiy uwai?ć za brak. Wobee tego pła-0ona ce­
na nie byla niższą c<l rynkowej. Poza'fem ekspert 
uważa. ie oskar7eni n:'e mogli Przypuszczać, że ku-

. pionv towar .pochodzi z kradzieży. . 
Wobec te~o prokurator zrzeka się O'Ska:rżenia j 

!Sąd uniewinnia oskarżo.nych, oddalając za.n.ut o zaj­
mowani~ się paserstwem. 

Przer>-nstka dla. szwazra. 
Dnf.a 21 wrze~nill r. ub .. obywateL Tomaszowa, 

p. Koh:n, chcfal w k-0mendanturze otrzymać prze­
pustkę do otwn.~ka. Ponie\vzi władze pode,;r7ewaly • 
ie Kehn chee się dostać do Warszawy. a nie do O­
twocka. o~'rnówily- jego prośbie. Kr.hn jednalv p.rzy­
p1iszf'U!ł. ie c<lmowe. na!eży pclo7yć na knb iE><ro 
nrezdaMości i zwrócil się do swego si:wągra, Tritte.. 
>-a, aby mu taką rm:.epustkę wydobył. Fritter wz.iał 
puz!)crt Kohna. udcł się dt> kome-!'1',iantury i prosił · 
Il ;przepustkę do Wlaehów. Urzt"dnik Z"uwaiyl brak 
po.dobleństwa między petentt'\111 i foto~r2fia w 
przedsbiwfonym paszporde. Dopiem wteily TriUel" 
powierlzfal. że rbct~ ł W7.il.'ć przenustkę dla szwegra. 

O!<knieni Konh i Tritfer. Uomarzn się, żt' nie 
wiedzieli o zakazie brani.a przepustki dla ko.g~ o~ 
~o. . 

· Urzędnik 'komendantury !!twierdza, że 'tritter 
po~1tiedzid ied~·nie: „Prosżę o przenustkę na fen· pa.­
l'lZ]')Off' do Włochów", a nfo że oa cbce do \Wochów 
jeCh:"f. . · . . · . · 

Prtewódniez:ot'.'y :i:apytułe go, czy' '!Ił1d '.włnv~:zas 
swój ńr-szporl r.rr.y sobie. Tr:tter odpo~i!.<i'a. ie za­
pomniał go wziąć z domu. Prokurator·uwaia.-że wi• 
ny oskaricnym nie dowiedzioua i .z.rzęk!J,-&lę cskar~ 

' żenfa. Wn-or:i n~fomiast. aby Trittera, i..11 nieposfaila-
. nie przy sobie pasz{l!.lrlu, skazać na 20 ma!'ek .kal:;f 

lub 5 dni więzienia. 
Sarł uniewinnia oskari.onycb z zarzutu nsitowa_;, • 

nfa oszu~twa. a skazuje T:ritle.ra na 10 mar~ liafy.' 
lub 2 dni wi~zieńla. · 

Lagodny wyroko 
Pned ~adE>m stanęli: Jozel .Sta-nłiszemlrl, Yat·t& 

i Stefan Kędzia, lat 20, oskarżeni. ie 28 pairh:Jerrih> · 
ka r. ub. włamali się do fahryki Juliana Napieral·< 
skiego w Zgierzu i otlerw:ali o-O m~zyn 6 rur mi~" 
dzianych. wartości prz.eszło 30 rubh. ·.· "'ć 

OskarżeJii pnyznają się do winy. S~nisze~-s~ 
wybiJ szybę w oknie i. w~azł do fabry~1, a ~ ę<l 
stal na straży. Umówili s1ę pn..edtem, ze póJdą 
ukraść. Do przestępstwa popchnęła ieh nędza i · · 
środków 1•łr.1ymani-a. Rury sprzedali Temhe 
zamieszkałemu w Zgierzu flr7..Y ut. Sieradzkiei ...• 
16 rubli. Temnerowi jui rury odebrano. Nie PQ<:ią-1 
gnięto go do odpowiedzialności •. gdyż zaplacil ~Ilf' 
nie o wiele niższą o<l · rynkoweJ.. · . . . ·· · 

- Prokurator wnosi za tę kra<iziei z u-loamaniE> 
po 9 miesięcy .więzi~nia dla kl!idf'go z osk!'-riony~. ·. 
Oskarźeni oś\\"iadczaJą, że zamiast tak <llug1ego w1~, 
zienia woleliby jechać do Niemiee na robotę. Zre&11t< 
tą przyrzekaja poprawę . 
· - Sąd. po nara.J:zie, skazuje. ich na S ··mieiisiąeac: 
więzienia i zawiesza. wykonanre wyroku d do „~.-
grudnia 19.19 roku.. · -

Ol(olicc to-dzt 
Z. Rudv PabianlcideJ. 

_ (Kor~nrfencya własna .. Godz._ Pol~kl"). 

Komitet budowy lrn§Ćiola.. ..... Starania o ementa!:ti · 
grzebalny ........ Ruch spofoczny.-Z Domu Lu~owei;o;. 

Ruda PRbianicka, miejseowośt! tak ehęlnie · 
i licznie l~lem o<l wiediana vrzez łodŻian„ dzt~ c 

ki resztkom lasów sosnowych i świeżo zafożiJ- · 
nym sado-m .,,.... ptzyszle miasto-ogród, jest.~. 
przededniu urządzenia u siebie param katoli• 
ekiej i otrzymania stal ego proboszcza. Nieda• ... · 
wno na parafialnem zebraniu tamtejszych Qb~ · 
wateU .Przy Komitecie bm::lmvy kóścioła · l><r 
w.ziębo kilka ważnych uchwal, a mianowki~f 
r.ostanowiono w Hudzie, jako tei i .w prz~'l~ 
glych wioskach :..... Gądka Star:a i Nowa, Ch~. 

. cianowice i Chacbuly - opodatkować się na 
tirządzenie w przeeiągu 2-ch najbliżseych ,„„., .... :.~, .. ,,, 
cmentarza grzebalnego, wybudowanie· dómu. 
mieszk·alne.go dla księdza i na utrzymanie pro­
boszcza i siuiby przy islnieją·cej kaplicy. n..·:.':'_.,,,.,, 

prócz tego wybrano deputacyę obywateli., .~tó­
rzy całą sprawę urządzenia w Rudzie wzor . 
wej parafii,. po zebraniu deklaracyj podat_k · 
wych od obywateli i mieszkańeów przyszJ 
parafii w najkrótszym czasie przedstawią oso. . 
biście J. E. ks. biskupo~·i kujawsko.· k-aUskie- · · 
mu, w obrębie dyecezyi którego Ruda się zna.f­
duje i będą prosić J. E. -0 wyznaczenie stałego 
księdza dla tej osady. . 

Tai sama delegacya uda się d.Ó d-omu b.att• 
k<>w-ego S. Natanson i synowie w Warszawie l· 
przedstawi prośbę, dotyczącą '!li,'j'Znaczenia 1 
pośród gruntów, będących własnością tej ··filb 
my, odp<nviedniego placu na cmentarz grze­
balny, gdyż jak kol wiek prz.y parcelacyi R<ttdJi 
place pod kośeiól, cmentarz, rynek, d-0m lu.­
dowy, szkoły i t. p. instytul"ye uiyteczności 
publicznej wyznaez-0ne nie zostały, ogół rud1Jo1 
kich obywateli slusznie prze\viduje, ie wymieo 
nieni wyżej wlaścieiele jeswze znacznej ezę.i 
śei mająlku Ruda (którzy riawetznaczną snmiJ 
w gotówce do budowy kaplicy dopomogli) eh~ 

. tnie to przeoezenie, zrozumiale ·w dawnych wa~ · 
runkach, obecnie naprawią i hojną ofiarą,· u­
silowania mieszkańców Rudy, zmierzające ··ao 
zachodnio „ europeiskiego uri.ądzen.ia sweg,, 
miasta-. ogrodu pioprą. · 

Kaplica katolicka, będąca obee~ie ośrod,io. 
kiem duchowego tycia rwdówian iostala wy. 
budowaną dzięki energii ks. kanonika T. świ• 
narskiego z Pabianic i współpracy grona . ia­
bieg!iwyeb o-bywateH, między którymi naleiy 
wymienić pp. Jędryehowskieb, niizap.otni!.ił• 
nego ś, p. Juliana Wiśnfowskie.go i wielu iit­
nych. Ukończona i p-0święeona w paźd~ern~ 
ku W14 r. podczas najgorętszych łódzkich bi­
tew, obecnie jest już Ul szc:mp1a, szczegó1nief 
latem, ;gdy do Rudy zjeź.dża ·wielu · 1etników4 
Wobec toczącej się wojny i b-iedy wśród mi& 
szkańców Rudy, p'rojekt dobudowy~ cbo~'Di 
projektowanego presb~·teryu.r;n musian-0 ;al 
niechać, lecz obecnie składek na utrzyma:J!JJe' 
staleg.o księdza nikt nie odmawia. gdj·z roz~ 
n:tie!ą wszyscy o ile podniesie się Ruda z eh# 
lą o.bsadzenia tak Wf!Żnej placówki, jak procb'.~ 
stwo i ile wrgód przyniesie lo fodności. . · 

Ile znaczy światły. i ~nergkz.ny przoo-B~ 
nik w parafii wiedzą. obywatele Rudy chafl:ir~ 
na przykfa$'.!'1!'ie dzia1alności pmhosuza do~ył\1"' 
czasowego ks. kanonika T. świnarskiego i'}>a„, 
bianie, który Rudą p{)dczas.. obecnych cię&kJ.eh 
czasów szczególniej się zaopiekowaI. ~ego JJ?-1._ 
eyaty~ie i staraniom o fundusze, orai- p.i:~:es; 
tz1onków Komitetu budowy kośefoła zawdzi~ 
ci.a Ruda szereg instytucyj, jako to:. Jtk0ly ja.,: 
rafialne, oehronv, tanią kuchni~, :ilobek; ptiJ"'· 
tu1ek dla starców i kalek. sale za~ęć z ku~Słl.• .. 
mi lrepiarstwa, czapnktwa i koszvkarst'.\"[Bf 
oraz powstanie Domu ludowego i. Kola J'l(ll-<' , 
skiej Macierzy szkolnej. :Drtm ludowy, poz°" 
stający wprawdzie w wyna'mowan;.-m };0kaJ.u, 
ialoźony i poświęcony w .sierpniu 191 & t-"kU, 
mieści salę teatralną z e!.tradą, .cz,ytelnłę Lb!" 
b1iotekP, która z ze.branych r;1! p:<H'.~ąfku, drog~ 
ofiar kilkudziPsiet>iu ksi<>_iek. dziPki ofinrnoiel 
abywateli i zabiegom bibliÓl~karek? wttosla· dG · 



O.OOZIN~ P O 'L S K. T. 

tn'katnef lezby OOO tomów różnej treśei. ksłą­
tek, z któryeb nalicz:niej korzysta mlodziet o­

. ~0ł~eznycb w~os?k. , ~dcząs ubiegłych świąt 
· . .dano w wym1en10nym Domu staraniem chóru 
lko~cielneg-0. pod kierownictwem p. M. Nech- · · 
~ma, W·ieez.ór ari)"Slyeiny. Zadawalająco WY"' 
ko!rnno dwie jednoaktówki ludowe i ealy sze­
ireg produkcyj mu_zy-cz.no - woknlnych p·Od dy-' 
rekeyą prot Z. Szczepańskiego z Lodzi.. Frek­
wwencya publieznośei i dosyć pokaźny czysty 
~m~bód skłoniły zarząd Doma ludowego (pre-

. l'.esem ki6rego pozostaje miejscowy obywatel 
p. W. Kalinowski) do powtórzenia tego wie­
cwru jui w dzień· św. Sylwestra, ł'-O zupełnie 
stę udało i prz.ynioslo widzom wiele zad·owo­
lenia, wykazując zarazem widoczną potrzebę 
1stnienia stałej podobnej seenki., wystawiają.­
eej eo niedziela i święto sztuki ludowe. · 

-
Z Aleksandrow.a. 

'We wsi Adamowie pad AJeksandmwe.'.!I! 1ę. 
·-m:y~im zmuJ. .w· wieku 102 lat były kowal Au~ 

gmd Neumann. który eieszył się do ·ostatl;:a pełnią 
.. sił, i na b6tko przed śmi-erci!J p:rs.wwał jesze?:s 

J>ny budowie sz~sy l..óilt-Poddębiee. „Stary Neu„ 
ma.n". jak go stany f mtotizł nazvwali, był jednym 
IE pierv.·52y~h Niemrow..osiedleńCÓw w . tej okolicy. 
~n.et.yl O!l trzy :Zony. J -

Z Ozorkot1ia„ 
· ·~"· · W e-zwarlek ukmfozyly się fo wy"&ory (fo 
!łtady miejskiej •. Wyborcy byli podzieleni na 
trzy 1mrye, z; które; każda wybierała po t:rze.rb 

„ radnych. Wybrano siedmiu Polaków, siedmiu 
· ir'.iów 1 4 Niemców. 

· · Od'by'ły się tu wybory df) Rady m1ejs1de.j. 
iW'ybrano 12 ch'rześcian i 6 żydów. N.a prezeo 
sa Rady wysuwane $ą kandydatury d-rów M. 

· ~iemnickiegn i St. Żćlkowskiego, oraz p. Iłen„ 
'· ryb Przedwnrskiego. 

· Burm.lstrzem I jest tu porucznik .K. · No-. 
, !'!Nakowski, II p. Z. Gryżewski. 
: W dn. 21 ma adbyć się tU ·odczyt oficera 

·, legt(mów Bobrowskiego. 
· Bawił lu łódz.ki teatr Popularny. Odegra„ 

·m-o ,~Kuśctuszkę pod Raelawieami" i „Kiliń­
skiego" ··przy ·świetle kiłrbidowem. Teatr miał 
niezłe powodzenie. 

Ma:J tu powsta~ kinematograf. 

· Od Wy~awnictwa~ 
-' · W odeinku naszego pisma drulro.je:iny 

. utwór z_nanego pisarza · 

„ .. Właaysława Orkana 
pod• ty tulem 

Drogą Czwąrtalf ów. 
Znakomity autor, oficer Legioniów 

Polskich, ujął w formę literacką własne 
przeżycia wojenne i barwnie przedstawił 
ciężką. lecz bohaterską drogę pułku 

.. c~wartaków w wmce o niepodległość O} 

J(ronika arszawska •. 
~o) . w dalszym mągu pierwsi.ego dnia o­

brad p. Ant. Olszewski prze<l~ławil obecnym 
sprawozdanie finansowe Rady głównej opie­
kuńezej za r.ok. ub. oraz wytyezne polityk] fi„ 

. nanoowej. Rady •. W pierwsq,ej ezęści prze1nó­
wienia, referent zaznaczy}, ie ogólna suma 
wpływów za rok 1916, która bezpośrednio lub 
P_Ośrednio pn.eszla przez ręce R. G. O. wyno­
si 4.134.000 rb. Co się tyczy majątku 'R. G. o. 
w e~wili obeenej, i-o funduszów rozporząd:ut.I· 
nych, p.Qsiada R; G. O. 3i6,000 rb. w ezem go.. 
t6wki pJynnej -220,000 rb. Na przyszło~ mo­
żną .skonstat'°wać,. ie. kryzy.s finansowy, jaki 
nieustanni~ groziJ Radzie, s.zowgólniej w jej 
początkach, gdy g-ospodut'ka z natury rzeczy 
nie była <;>statecznie planową, .zostal obecnie 
zażegnany. · 

·· Jeśli Jemz ·w .. dalszym dągu zastanowimy 
się_ nad sperandami na przyszlość, to b~dą to 
przedęwszystkiem sumy z K<)mitetu poznańw 
ski ego w sumie l00,000 mk. mies. oraz 60,000 
rb. dochodu mi_ęsięeznego z loteryi. Są fo pod­
stawy fundamJ:!,nlalne, a ·do tego dojdą; jak 
zwykle byt mote~ inne jeszrze ,dochody. 

W związku ze sprawozdaniem, na wni.o­
sek Zarządu u.oi:o!l-0 podziękowanie na ręce 
p. Ludwika. hr. Mycielskiego i K. B:rownsfor• 
da za okazywaną przez Kom. poznański p-omoc 
i iaakceptowaiw tekst depeszy na .ręce ks. a.r· 
sybis.kupa DaJbora. 

W telegramie powiećlziano! 
„Czwarty zjiUd delegatów Rad opłe'lrn6eey~l\ 

okręgowrch, powfaiowych i większych mias~ w 
K rólootwi_~ P~Iskiem postainawfa jednogłośnitr z1o.. 
źyć slowa najgłębszej wdzięcznośe! za ofiarną po. 
m~ i tr9sk!iw-0$ć braterską, z jaką Komitet po.. 
znański pod pnew3dnietwem Waszej Ekseetenl'yf 
pośpieszył na, ratunek znękanemu wojną kl'ajowi. 

Zjauł. wierzy nlezacbwianłe, ie te. pom_oe jedy.. 
nie umoźlfwila· akcyę ratownictwa w szerokim za„ 
kresie na obsz.arze Królestwa Polskiego w ehwili, 
gdy spoleezeńiifwu bra.klo ·sił 1 możności ?łtować · 
się samodzielnie. 

Zjauł kładdą nacisk- M. to, ie olbrzymie sto­
sunkowo sumy, napływające z Wielkopo1Śki, ślą· 
ska i Prus nietylko pozwolily przetrwa~ n-ajeięż­

sze chwile, Jeez je<lnoeześni:e. pobudziły do podję-­
eia w Król. Polskiem akeyi samopomocy. 

Za to, że Wan przykład prz.edewszystkiem 
był dla nas s~utooznym bodteem do niesienia tru­
dów ratownicłwą ńa własnym terenie · - ślemy 
Wam . wyruy najwyższego uznania i szczerej fl<>-
dzlęki". . 

Ludwik hr. Mycielski, pooziękowal zebra~ 
nym u uznarue, to do Wielkopolski, śląska 
i Prus. ' 

Na wiązująe . do przemówienia p. Mycie}„ 
skieg-0 delegat R. o~. pów. lipnowskiego, p. 
Wąsowicz, w ·dJuzszem przemówieniu pod~r~ 
ślil koniąc:mość ·rozwinięcia akcyi samopom°'" 
ey, ze specyalnym uwzględnieniem wt:rieb 
miasf. · 

· W dalszym ciągu rozwinę1a się dyiskusya, 
po której z.jazd uchwalił dwa wnioski treści 
następującej: : "' 

Zjazd· uchwala: aby wszystkie Ra<ly powiafo„ 
we zlożyly spraworoinfll'i rzeczowe i opisowe za 
eias swej dzi~laJ.nośei do dnia_ 1~go stycznia 1917 

··czyzn.r~ . roku; sprawozdania winny byc nadesłane 0 Radzie 
Nowopreybywający prenumeratorzy 6Ł Op. 11ie później nli do dn~ 15-gt> lutego. · 

otrzymają początek powieści .zupclnie be2'i" I z.w..· zd .. u.pow'a. ż. ni.a mrząd, . aby w Z'Yiąz'kn -z 
płat.uie. · . kwestyą sprawózdań stosował najdalej idąće ry-

. _ gory. względ~m tyeb Rads które sprawozdań na 

~"S nłe dostareza i w myśl . dawnfoJ jut. ~-~fę­
tycb przez zjazdy Ut'llwał nawet nie wypl;i~ °" 
późnionym ra<lom mi-e,sięcxnyeb zaliczeń~ · ' ' 

Zjazd uin11.iąe. ie klęska W'Ojny dotkrięła w 
pierwszym rzędzie więks-te miasta i skupienia. Jud· 
ności o eharaktene przp.myslÓwym, w;:ywa, J'ady 
powiato'\\•e i o'kr~gowe. aby przy podŻiale fund~ 
szów mfaJy przedewszystkiem na względzie. ~ 
trzeby tyrb mie-jsoowośri. Zwraea sie również dl') 
mfoszk!!ńeów łych powiaMw. które ~ bezp0$r.erłnfo 
od działań wojennych nie uri~-rpizly, Aby· ził. p'i"zy. 
'kla~em Polllków z po<l zab-Oru pruskfr.go, prrez · 
gromadzenie funduszów i kierowanie fob do .R. G, 
O: deły możność niesienia pomocy powiatom zni ... 
suzonym, wrględnie ..... przeznaaaly fundnsze na 
potrzeby większych miast. 

Zmiana ro21ldadu jaztly. 
:(o) Od dnia \\"rznrajsiE"t!'ó V.'PTowarlzitrno ~"" 

ftnvna zrnfanę :rorlf'tl'd11 ja?ilv 1'18 kol-Pjee podjaz,fo •. 
wej <lo W!!w-ra. Otwocka i T\t-rczewia. _ 

P-oei.,.o!!!i l}lłrh-l'l-rl'.!'.a. :i: Wttt"''"?V..""Y do K'"f'~'Z'PWfo 
f> ~z. S m 20 rano. 2 m. 40 po TJnl i 7 m; ~O­
wiee2:„ d-& nt\'t'ti~'k:oi O ~<!d7.; 1fl M. 53 Hnt'I. ,( m. 
45 po pot 1 6 m. 15 wiN"z. Prry<'bc-ł!.,..., zaś ill'J Wa~ 
~·-wy z KHl""l"Wfa o ~l"dz. 7 m.· ?O T'"no .. 1?. m. 
~O po 1>0l. 'i 6 m~ JO wlecz.. a· z Ot'\"'och o. lin.tJz. 
8 m . .IO rana. 2 m. 20 P<> l'~l. i R m. SO w~p~'1('11'e<m. 

.Terln1'f'rrinie wnr>'!'aj 71'1"~1i-nfonn '!'oz'kh-.il · fazrly 
·na kole.f"<P. k("lnnl"j •• Wawer· Właz.oWl'!ą". kMrej wa· 
gonv b~a się lan.yłv z J'>f'<".iat'!'?.mi wvC"'horł7a„Pmi 

'.Il Wafl""nvy o ~rh;, S m. 20 l'1lno. 10 m. 514 """°· 
, m. 4~ lXl not '. e m .. 15 wi_·""rz .• órl''!'; z .p.Cl'7V4"h0-- I 
i1'>'1?t'em1 il.a W~-rS"?.l'""Y o tr<if!'?.. 8 m. BO Tan1:>, ·12 m. . 
20 pn T>"t. 6 rn. 40 i R m. l'IO wi-e<"'7o1"em. .. . . 

7. MHo<=ny 01frh11<hi~ hPiłl'I· o gC"<l7.. fl m. 53 ?a• 
n&. ·1n '"· 40 1"31'!0. 4 m. !50 i ~ m. 1!S wiPC"~iem. 

Wf>dlug ll<'IWPi 'i'mia'1'!v f<'!71dadu jazilv; kó1Pfka 
rl<> ;J'!!blo11>iv o<l"hooizi .,, W"l"5':>\'!!WV o !!'odi·. R :r„11{1), 
11 rn.no. 2 m. ~O 'OO pol. Ml 'fi'!; 45 w'f.ecz„ 'l'f"'Y""°'" 
(!'Ti ~ś dn w~~wy o ,goiłz. '1 m. 15 Ta!'!()~ lQ m. 
25 ~a.no, 1 m. 25 po pol„ 4 m. 55 i 7 . m. 55 wie~ 

Teatr Nowoe1cmy. Dziś M pot na docbM Kc- ' 
la samopomocy uczniów szkoty T •. Niklewskiegor 
•. Ucieczka 10 więźniów z Pawia.ka" sztuka., „Pokó~ 
do wynajęcia" komedya i ez~e, muzyczllo • wokal-.~ 
ila. Wieczorem „Trzy kapelusze" farsa i „Oberwa-­
n,y gzyms" farsa. Jutro wieci:. „Trzy kap,elu5ie" i·· 
,.Oberwany gz~·ms". . 

Teatr Praski. Dziś i jutro . .,, W rokµ'· 63-clm( 
sztuka A. Rumszyca (1~szy raz) •. 

Teatr Współczesny. Dziś i jutro · l,Lo.tęrya -. 
tunkowa". · 

TMtr Powszoobuy. Dziś „Damy ! huzary" ko--· 
medya Fredry~ · · '.· 

Teatr Papu!arny. Jutro- .,Romuald T::ra,~"'tlft';' 
dram.11t w 6 obrazach. 

Fillurrmonia. Dziś koncert·- raut n111. · docM~ 
Tow, opieki nad dziećmi V.1ę:in.iów. Jutro !tonce.fi 
dla mlodzieiy si.kolnej. 

Ziemie polsliię. 
Z Będzin,a. 

Klub obywatelski, w któti"m gropują ~ę 
wszystkie m.iej-soowe żywioły aktywistyou1e, 
wyslal d10 Rady Stanu depęszę l}astęl>ująee! 
trc;:ści: „Polska zmartwYth~aJe- Jak-o jedno 
z· ogniw czynnego wspóldzialan.ia w odbudowie· 
państwa Po1S'k1ego, pow-olany Z6'stal w Bęcfaj„.: 
nie do fycla polityrzny klu'b: obywatel$ki, któ--" 
pr f>r7.eśw.ietną Radę Stanu, jak'() w:fa<b,~ rodzi• 
mą wytęskn.ki;ną ~ wita". . ·.. . · · <' . 

Z Wiefun~a •. 
że Stow. n1ai1 r.ów. . . T'OW. pn;etapiania :rudy zelam-ejw Ka~ 

wieaeb oclk·:ryło w powied~ wieluń~kim po-.~· 
kłady rudy iela:z:nej, między inne?JU w&" 

wsiaeh: Krzyw-orzeka, Gas.iyin ł KadlQ.b. 

'fo) Dnia 16 b. m. w l(Jkalu Stfł~. wz. pom. 
iiJ!min. f n"o„ńw do·mów. T.~~M 11. ni!hvfo się 
'llPhrl'ln~P miMr.:v«.tnwan:V""'7~niowe. ni\ kUfrym ·o. 
bflrn] Ql"lt-"'11M stnw. J'7.Pilr6w rnneśrt„11 . J · '7:wl/11~ 
'f.~w. rt!!.ilrów i ii.rln'lin. jt'<lnMl'lvślnj.,. 11!'hwami'.1•hv 
~l"ff!e ~łl'Wl'l'ey!;?'f'n1e Z ('l<lf'hfl1'1 zwrll'lO. W nriThWł,„ · 
SY.Vf'h l'h1'i·:1-eh, t'l"'ólnt> 'llf'hnnfo. ('fi>lpm ~mówiMtia 
stan<>wish. ji>ldt" '1\-ln:ni .,,,,.fńr z„i.,,fnp.t;nw11.,,; w 
sprr.,..-~„ WV"'Pfnir„;"I fm•muliiT.'7.V . stsfv::;tvr?:nyt>h. 

0 terminie ()J!0111E'!P() 7.eb'l':lnfa (';711'!!'1'!\ÓW mow •. 
W?;. pom. ł!<lniin. r :rzą.dców dQmów, będą ogfosie--
nia w pism.ach. _ . : . · . __. 

Zal"Z~ifzn!l"lie hn~ltSZM.tti. amcrykds~imi. 
•• Mnment" dónosi: . 
Podług dyrektyw. nad~Ja.nycb od amefYlrnńŁ 

s'lro· żyd<>wskiPgo 'komitetu pomoey, pieniądze. dla 
:iyilów potski!'h nie będą. 1"0-zdzielane pnez. ~erliń· 
ski •• Zwłązek pomocy żydów niemieC"kith ... , nato­
miast przy amhasadzłe amerykańskiej w Berlinie 
utworz011y zostanie oddział speryalny dla· ak~yi_ pO.. 
mMy w Polsee i osobnym se}tret1m:em ambasady. 
f>o wydzfalu tego zaprOS"Zeni zostanlt niękióny 

berlińscy działarze iydow$("y tudzież przedstawiciele 
ludności iydowskiej w Polsee. 

Z Wocławką. 
• . . Wejseo~ oddział e~ntniln~ B'l'ltn't~~ na~ 
dowego v.-yfonit specyalną ko!l'!-iSY~· którą ma Z()f.o 

ganizo.wać o<lpowiedni obcllód. ~zniey · pj)wstaniar 
styez.niowego. ·" . : , ;_ 

· · Ze vrzg1ędu na fo, ie już ~1. myemfa jSGS wku 
w niektórych okolfoaeb. 1taszego ·kraju roą>oezętc 
nieb zbrojny. postanowiono roczn.łeę rowstania ob-o 
ehodzić w niedzielę.. W niedzielę przeto zrana ode 
będzie się speeyalne nabożeństwo, ~zero kto ehęt0 
l.'!.Y podąży pa mogiłę poległych w 1860 roku na Pia'" 
ski. po południu 213.Ś wygłoszą speeyalnie zaproszeni 
prelegenci dwa referaty o styeznfowem. po~wstll!lliU.. 

Odbyło się pożegnanie inspektora werbunko-­
wego wujska polskiego. por. Legionów polskich, dm: 
Eugeniusza MaliS2(!. Znany u.szczytnie ze fS\\·ej Ol"' 
ganiwcyjn·ej, naro<l(lwej i społecznej dzfal~lności ną.. 
wa:inych Iegfo.nowych posterupkacl\ jako·• kamen.• 
dal'lt stacyi .zbornej dla legionistów. w Wiedniu i ja„· 
ko komendant Domu uzdrowienedw w K:amieńsk~ 
przybył porucznik dr M,!!lisz do Wlo-dawk~ d. 20 li· 
st()pada r. i., ażeby zorganizować na Kujawach we.1'<' 
bunell: do wojska polskiego, jako inspekf(i,r. W eią:.i 
gu stosu11k-0wo krótkiego C!AiSU

0 S-W-ojej dżiałalnośeJ . 
z<lołał so-bie zdobyć w na.szem spoleczP!istwie żyw~ 

Teatr i muzyka„ $ympatys, zorganizował ooaz1a1 we.rbu11kowy i przy.. 
gotował grunt dla akcyj w sprawie wojska .. polski&-

·_gt> fak, ie haski werbunku ze strony Tym. c_µsowej 
Teatr Wielki, Dzi§ „Carmen" opera Btz.ęt'a. Rady stanu wyda bujne plMy. no· pracy owej ..,,,iród '. 

Jutro ~'ieez. •• Tosca" opera PUceiniego. eięikkb warunków wniósl por. dr.;. Malisz ąiełylktl 
Tcab Rozmaito~ei. ·Dziś „Pod blask fiiłoneezny"' · silne poezude obowiązku, ale i serce prawdziwie 

· :pol~ie i potra:fił natchnąć tym samym. :ducbens 
komedya J. Wiśni-0wskiego (1asey raz). Jutro po · :wszystkie-h swoieh wspólpraeowników. To też u; 
pot „Otello" tragedya. w1eezo1"~m „Pod blas~ ~~ szezerym żalem żegnają ustępującego ni~łko ofi„i 
neezny" komedya. J. Wiśni-Owskiego. cerowie i legfo.niśei, ale także: cale tutejsze,obywlłi-. 

Teatr Polski. Oziś i jutro · „Biialy kaptur" sztu„ telstZodnfom 15 b. m. objąl urząd inspektora WetL 

ka historyezna Kozłowskiego. , · bunkowego ·wojska polskiego· ,we wtnela.wktl na 
Teatr Mały. Dziś „Ojeiee" dramat Strlndberg3,, . · ·miejsce ptiwolanego przez komeudę Legi-o:ąów na 

J"1.ltro po pot · prze<l_stawi~.tti~ dis. dzieci. wiee~ . -in;nę stanowisko, poT'. Leg. Pot, d~ra Eµ:gen'fus2:11 Mai-
v · · JL- f" _. k lisza, kapitan 5 p. p. Leg . .Pol., ''I':aĄeust .StariA Ja,. .rem .. ns1ąię u,.e si:;1u a. . • „ 1'ubow.ski · · · 

Teatr Nowości. Dziś f jutre; „Polska 'k-reW"' o-
peretka O. Nedbala. Występ. p. Gruszczyńsk,iego. 

Teatr Letni. T'>ziś 1 jutro ,:Mandaryn Wu" fttu„ 
ka angielsko~ chińska; Występ K. Kamiński~· · 

' . . ·~·--4f'- ...... ~ft~-~...,._- _...,......._._t'tlłtJ~t"iltJłł.tęp-~.,;aJ"7a-l!S $ R a 
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WarmwsKi ~hurlnk. 
D·rugi tymczasem pojeebal dalej. DoroZ.. 

ik~· stanęla przed hotelem Bristol l posłaniec 
trzymając w ręku odebrany od kolegi Nr. 7 pa­

.· ·:kiet pod:>zedl do windy i kazał zawieźć się na 
·. lV piętro wymieniają-e numer pokoju; Kiedy 
· inalazł się na korytarzu czekali na niego agen· 

·: ~i. Posłaniec podszecUsz.y d-0 wymienfonego 
numeru począl pukać. · · 

· . Punkt kuJmjnacyjny zbliżał się. Ociekł­
wan-0 ·rozwiązania zagadki, agenci przyczaili 
się. 

Na eoraz natarczywsze pukania odpowia· 
• onlo głuche milczenie. Agenci czują!!, ze nad­
, chodzi moment w którym należy dzialać, · rzu-
· .. tili slę i pochwycili przerażonego, a zarazem 
~durni.onego tem zupełnie niooczek.iwanem za­
•ońrzeniem sprawy posłańca. 

Tymrzasem, kiedy przedsfawil"iele spra„ 
więdliwośd zajęci .byli osobą p.osJańra, kiór~ 

, g1• uważali za rzl1mka bandy, d-o windy wsiadI 
lakiś bardzo elegancko nbranv pan w· towa­

-:rzystwie damy okrytei gęstą ialobą i zjechał 
. na ońt.„ 

./ reszfowanego pos1ańra '>d5ta wiono do 
'YiydziaJu śle<lc-zego, gdzie ju7 znajdowl'll sięt 

. l'IprzedniQ aresztowauy na Ulicy, poslaniee 

.· :łi} ... _ 7. . ' 

Wladze posiadając w swem ręku dwóch 
winowajców i. tak powaź.ne . dowcrdy obciążf.lją0 
ce, jak paczka owiązana i opakowana „Kurye-­
rem · Wars~aws~im" rmp-nczęly' energiezne 
śiedztwo 8 Ętóre dalo wyniki wprost nieoeze-­
kiwane. 

Pizedewszystkiem okaza.lo się, ze znale­
ziona u posfońća paczka, z której posiada­
niem zupeJnie się nie. kryl,· zawierala we· 
tvną.trz takie 'bezwartościowe papiery, nie by­
ła jednak paczką wręc:wn~ w banku. Następ­
nie numer, d.o którego przesyłkę kazano od0 

nieść, ·byl numerem!·• niewynajętym, co zaraz 
stwierdzono w hofelu. . 

Skonfocfov.;apa policya zaraz na samym 
wstę.p!e, przystąpila · d-0 energi~znego badania 
poslań'eów .. Pierwszego przesluehiwano p.o­
słańra numer sió-dmy. Staruszek z początku 
przeraż.ony całą aferą uspokoiwszy się, zez.na­
wal ja.s'no, lresciwie. W słowa.eh jego czne by„ 
la prawdę;. . . · 

._ Sfałem wlaśnie na Marszalkowskiej, 
1dooy ~podeszla do mnie jakaś eleganeka pa~ · 
ni, porz.~·d!na, nte taka byle jaka, i zapytała: 
. _, Posłlfrfieb. wolnv? 

. _; Dil usfng pani.~. odpowiedziaJe.m. 
Wtedy dama ta ofworzyla w-oreczek, wy~ 

jęia ruhl<l f p.owie<l'zjała~ 
- Maeie tu mój ~faruszku rubla. O 4-tej 

p6jdtiecie .do. banku Wawelberga, tam zapv­
ttlrie się o · p:a~z.kę. Jak ją wam da dz~, ?ól­
dziecie nn plae testral.uy i p.od filarkami ~pot,;. 
l,aeiedsię z pos7ańrem. Na. .r·ogu stać bę-dzie 
dorożka. -Wśl;J.dzieeie z nim. od-dacię mu pai:z.. 

k~ i jak drynda stanie przed Paskiewi~iem, · 
to wysiądzieeie i pójdziede. śobie M piwo. 
Zrozumieliście? ,. 

UkloniJem się i powiedziałem: · (l 

~ Rozumiem pn.i-sz.ę laski pani. A bo tó 
mi pierwszyzna czy co? Od tego jestem· zre­
sztą, aby państwu wyg.od-ził„. 

Wtedy ta dama uśmieebnęla się, kiwnęła 
mi g?ową grzeczniutko, jakby równemu sobie 
i poszla. A ja zrobilem · wszystko d{)1rnmenl­
nie jak mi kazano i wlaśnie miałem Lść na · 
piwo, kiej mnie aresztowar10. 

Zeznania posłańca hhnęly !Szczerością; Nie 
stracił jej w . ogniu krzyfowycb pytań, .dawał 
jedne i te same odpowiedzi, na wszystkie inne 
pytania odpowiadał· wytrwale: . 

- Wszystko oo wiem, ,powiedziale.m;, wię- · 
eęj nic nie wiem, proszę łaskj pana sędfieg<J. 

W niewinno$ć poslańea nikt nie wąf'pil. 
Zatrz~·man-0 go jeszrze i r.ozpnezęto prz.eslucbi· 
wać ·drugiego. Ale i te zeznania na ta!em.pip 
etą sprawę nie rzueily ani jednego jaśniejsze-
go promyka. . . 

P.oslan1ee Of}()Wiadal: 
- W~··nająl mnie jaki~ elegancki pan:_za­

p-laeił z góry i kazał o' 4-tej stan~ć na; rogu 
No·w-osenatorskiej i teatralneg-0 i czekać na !SM.; 
dem kę. Jak siódemka przyjdzie, · mieliśmy· 
wsiąśe w deroźkę i poiechać przed Brisłol. T,en 
pan dał mi zawiniętą w gazetę parzkę, z 1itó­
rą mnie areśt-r...,,ali. Powiedział, ie od: siQ.. 
demki dostanę paezkę, któ-rą mam sehowac za 
pnzuchę, a tę, eo.· pan dal, trzymać na wierz„ 
chu, a w lME">tolu oddać na czwarte plę\rQ; pod 

·numer taki a taki. Zaś tę paeikę, co;4ostan' 
od 'siódemki w windzie wyj~ć' i seh-Owae pod 
sied:ienie. . . . . . . , . 

Przyslueha1em się uwainie.; 1eez ~P.1H! °P°'" 
wtórzy! mi jeszcze raz wszystko dokładnie. 
Jak mi kazali, zrobil'em. · ·. 

I więeej poslanie-e p-owiedziee ·nie ·potra„ 
m. 

Wszelkie P-Oszukiwa.nia w Windzie nie da„ 
ly źadneg-0 .rezultatu. Paciki pochodz~N:ij li.. 
b~nku Wawelberga, nie z.nalęi;i·ono. ~· Szuka„. 
nc jej ~kizętnie, eh-0ć zawie18.la. tylko, pociętą, 
bibulę. · · . 

W ogólnej gorąezce, w fUChliwym b-otelv 
Bristol nikt nie zwrócil uwagi na zjeidiające.­
·go z IV piętra elegancko ubranego pana "· 
towarzystwie damy w ialobie ••• 

Griin nie daje za wygraną. 
P.olieya byla zupelnie skompromifowami. 

Musia!a z przykrością powiedzieć ęama·S6bi~ 
ie. wystrychnięto ją na dudka~:- Nić tak· pięknie 
rozwijająca się i pozornie tnają.ea dopr-ow& ... 
dzić prosto do kl~bka zerwnlą się nagle~ 
, Wszelkie ślady zginęly. ·Cali )1ad-ziej$ 
śledz.~wa leiąta w osobach poslańców,;·rulęla 
jak d-0mek z kart. Ludzi'e · ri-, ab~olutnie nit 
wiedzieli ·.O niezem, padli ofiarą obewiązku, 
ezy tef ofiarą sprytu tajemniez;ej·jednostki, jłik 
nią padia p-olicya. · 

. Obu poslańrów musiano. uwolnić·! cala\ 
sprawa była właściwie skończ.oną. 

_(D. e. 1ą. ' 
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Iunanr Padcrr~ski o Sionkiuvftczłl ilpft>~ gd~ ~ozacldch mofdzf~ s~hae była · An-o, nfo ze $p~ynkrt. S:zybk<l iebrafet;l 
$b'U!ly, łaJ:n :.nowu. gdzie Polaey przy kępach :ro~ . swoich ludzi, .rzucilem 'oiclem~ 'ę.Zy wszystko 

- sia'.ni cierpi\ l tyją., W~łi \'\Słuclul.n~ tej pieśni · w porządku, a zwlasuza, .czy .w$:zysey mają 
W Chicago odbyt się w d!niu 2:7 IiStopada ?', z; z zacl!wytem. · fopaty.; i :ruszyliśmy mw.em li;u WYiściu. Nasz 

uroezrsty obchód ialobny ku ezei Henryka Sfenkie.; Czy to 100ittegt1 hetmana poromlrl, c:y u,· wo.- przewodni,k podporue,znik R., bą<lal. lunetą, 
wicza, urządzony staraniem Komitefu ratunkowego. jewo.dy bogatego prawnuki. ezy tai 11,tdtt siermi~ czy ajepnyjaclelscy lotni·cy nie 1.ulr,re5ują się 
tira obchodzie tym wygłosił mowę uroozystoścfową negi) synowie, wszędzie. gdzie w wielkicl!. mlastach; nami. Ale nie, zanadto byli zajęci badaniem 
lgnaey Paderewm. Ohee.nie nadesłano nam z za.. zaniedha.nyeh ruiasteezkaf.:b t nędznych wfosucb lud p,rzednfoh pozyeyi; a do tego,zerwal $ię na$i. 
granicy kilka ustęPów tej mowy, którq w ealoścl po1sld ci~rpiał, każdy r:z,y to uoogi, łiZY ooga.ty, p~er- lotnik, ·~lięc zatrudnJl ich sobą. · 
rpoda!y Pisma polskie w Ameryee. tiat się w t-ej płeani. Jak w zwierciadle, bo odezul Podp!'lrueznik zwra.ea ·~fę więc <:Io . nas, 

RO<iacy! Nie pt) oklask rąk wuweh prey1n41- w niej eweJ d~ odgłos. Kaidy potzul si~ dumny kontroluje wszystk-o i obwieszcza,· że mamy 
dlem tutaj, jeno po ser~ waszych współezueie i n.ie ze swyeh przodków~ 2:e $Wej ·do :narodu _p-0lsldego zanieśe ręczne granaty d<> p-ozytyi :rezerwoW:ej. 
.dlategom tutąj stanął,. te mam serce bólu pełne i przynałemo:§ei. • I p:rowadti nas do rnagaiynu amunieyi. 
duszę wezbraną Woocią, lecz by wam powtórzyc5- I oto stała si~ jasnośc wielka, ~ pokf'%.epffo słę Kaidy prz:ewoonik grupy · otrl:ynntje du~ 
co zreaztą wiecie - by wam powtórzyć gromko i .!!~rce polskię, bo m:dro'Vila ISitj dusza polska. 00 ze .skrzy11Je z granatami. Każda skrzynia wa~ 
JSerdecZ!lie, te w znękaną Ojczyznę ei<YS ugodzil stra• młodzież wrócili:' PW ~andar Ntm)du. ho objawiła fy dwa centnary i na ciężkich diągaeb :łe-
'sny. Z szeregu iyjącyeh jej synów ubyl najv•:ięk-- .ęi'2 jednoś6 połi5ka. lamyeh .musi ją, ·Pi~ó czterech ludzi przez 6 
szy. najpierwszy i .najlepszy. Zgaslo hiaUo, oo lalo Za ten nl:un~ w potnebfo; ?Al to tere Po'k:rt~ kUometrów. . 
;jllgooś6 promienną w wielką pn.eszfośe nasxą; za... pienie, :za to du...q Uzdrowi~le, ezeM Mu i eb.wa?..11.. S:eybko ruszamy w dr1;>gę. Ponad ~ami 
lstyglo serce, M plomiew;tą milośtią po<lsyeało w„ przelatują pociski, pod nogami są wytwy i le-
:rę naszą i zapalało nane nadr.ieje; opadty na :r.aw· Prawy. 8 władny trze$ nieśmierleloycll wi~ żą jeszcze 4 zaibite koni-a. Gdyśmy szli tędy 
:sze mooarne ramiona oraeza. oo niestrudzenie upra· ezów Fipadkobierea by! pierwszym '! 1X1etów pol· w. n.Ocy, lebly jesuze zw loki liidzkie, t~raz 
"!'dal wielkich przodków naszych spuśeiwę. zitkrz""". śkich. eo przemawi~jąe do ludu poblrlegi:> Judowzt są jut pochowane. 
'pla· dlon żacnego siewcy, co obficie rzut.al w zagon dod oderwał się ttU)W~ T11.m(l:l żyli Po"~ 1m1Jem~ Powoli posuwamy się . n'iprzód, gdy! 
ojczysty tylko najdorodniejsze i najczystsze ziar.ńo. 118 obezytnle. nie tyU 21 ludem. o.ni przeczuwali go skrz:·:He są ciężkie. Poł sp1ywa t cząfa, · ale 

Z Calej zit3mi polskiej, dziś ziemi wdowi"i· rle- tylk(). Tamef pi$a.H wiersz~ni. przemawiali 1 wie- po dro-dze maniy studnię-i ehoć na chwilę m<>-
' • iyc niebotycr.nych do gór, pagórków, do ·drzew bla pragnie.nie urra. sić. 

m~ iueroeej, wydobył się jeden jes~e wielki jęk, wTerlltholk6w, Sienldewfot mieszkał w kraju; Sieno ...,, 
jęk żałosny odbU się echem bolesn&m wgzędzle, kfewiez iyl f pnebywal 20 ludem. Znal cale bagoei- Droga skręca na prawo. Tutaj w n-oey 
g~ie biją polskie serca; gdzie tylko mówią polską two je~, pięknej dll5zy. On przemawiał p:i;ozą. Jego bez· ruchu kryli~my się w GW:rle pri;ed kulam i 
mową. Od morot do tnom ze suz)"l:ów katedr, ' ł 1 ...:1 • On l · ~wietlnęmi, tu w pierwszą naszą -upę padł 
wi.ei.y~ n-"tarvcb naszvA'"' k·".~"iolów. „„ -zy„~'„:1·ft,;; s OWO· .$Z o. wgz'i"-zre. . s ęgal najwyź&zycb ~ 1 ł2'~ ,., • ..., .„ ~""' ""'" , """ „ ... "'"" oa Mw, ale t.akte i.dolłn ł tę.ki gajów. To też slow:o oo ny etrzal. Co to? wgpomn~enie? J»reez. z 
\ych . .di)mów Boiyeh w całym kraju O'ZWaly si~ źa· j~go szlo w.stędde Urifiafo wszędzie: do motnycb niemi. - chcemy tyć. A choćby nasza droga 
:Xohne. 'ponure tony. Idzie nasi. h.id · wieśnfaezy~· eł· pałaców, do wysokich l!!i~zib„ dt> .fabrycznych WA\"- wfodla do gmie:rei, to po oo o niej m~·śleć. 
'.śni.a się naród cały, ten zgłodniały i wychudły, idzie szt.atów 1 pod ~bogą strziechfł. W~k jesteśmy młpdzt. . : . 
;pned oltairze z.a.nosić pieśń ża.fobną. a niema jed- . · Od celu jesteśmy jeszeze i:n-oie o k:Uometr. 
11eg;o polskiego księdz.a, kióremuby łza w oku nfo . Dla mał~ezkiclt. ubogich. dla. ni~ęłciem ~o- Droga cbrd:ia się i lśni w &lańcu pom!~&y 
;stanęła 1 głos nie zadrżał. gdy do wiernyeh, a stra- a tknię!feh m:ał 011 ~11.wsze o~Jtkhwm:e wspólezu:eie. trzema maly'lni laskami. · 
·)ionych mówi: „Za dUSżę ś. p. Henryka Sienkiewi- Od P.ierwszeJ ebwih swej dzial~ln~eł wszędzie w,._ Nad nami zjawia się Jotn.ik; Swój ezy ob-
m :zmómie·nabotnii!I Zdrowru\ Marya". stawiał on tego drogiego polslm~go chlopka z zamł- cy? Poznajemy gą wnet: Francuz. . Dojrzał 

· · . • . !owaniem J>rnwdziwem. On kochał wszys~foh. ma . ? 
.· • Bo niestety~ Henryk: Słenkiewfc-z nie zyje. ·każdego .. mia! mile>U brntęrską. ioleows)de wyrózµ.. nas, ezy nie ;., 
. ~m1erć. ta ś~iert! potworna, oo o~ ~wóeh lat i okła· mienie i za wsie chrześciańskie slowa pr.zebae>tenia, Aparat płynie dalej. 
'dem Polskę kosi, ~b.rat_a nam ziemską powlo~ę On włarę ojciiw kochał całę sną swej dtm.y, a kto- Za chwilę zjawiają się? nad nami grana-
i~nego ~ naszych. meęnuertelnyeh. I oto siata ·'Slt by 0 tem wątpil, rdech je~ze prieei:vb „Quo va- ty, Jeden 2: ruch wyrwa~ pr.ted nami &lup pia~ 
Wlelka ,pustka, pustka przeogromna. dis''. ..,Óbrpnę Czę$lochowy„ lub <1 śmforcl to.ngłna sku. . 

. Doj:nal nas. Doniósł o nas.' Wielkim zaprawdę musiał być ez1owie}4 który Podbipięty te cudne s1Jmnłee. Albo też nłeehaj pnyw . "' 
laką po sobie zost.awil plsstkę. Więlkim musiał byi .pomni sob!" tę krótką modlitw~ 11a któl'ej mę koó. ,.. nim jeszcze ~yśli motna było zebrać, 

cztery · pocfaki padają tuż przed nami na w11-· ~wiek, skoro kraj eruy potopem krwi. i ~ zlany ~ UJ'fWelc 'W pamiętniku AJ$lt$andra Zdan-obor- -1..: i · · " 
; ""fi' ~kom naród ealy ,mieczem. 1 ogniem tfpi<m.y, i.all . ski~: ,.święty Bi>że. łwtęt, mooriy, dwfę{1 a nte- ~e przemieni kilku. metrów •. Lęj Jed.nego 
bo · graJJału rozrywa ściany. drugi.ego. 
, I~e odczul jego stratę. . 6mfertełny. będź p-0e'Qwalony w d:i:ielaeb Twoich. Tu~ :i:arai p-otern padać zaczyna deszez 

Czemie <Hl był ten a.fowiek wie~ po kMtrtD · ~ęd:v .~zy moje hami ialame obroe'- tam Cię wf„ ~ci sków, zamyka d.r()gę przed nami, a za na-
~zna cala tak gorzko płacze? .AJ41i był on wiei• dię. a kę4y tię widzę,. tam , Cf ę, wyznawam. Tył mi wybi}a zaporę •. Met~lowe cielsk.a grMtatów 

, Stim krdle~ wielkim worlze'lll, wyookµti ,kości$ na firmamencie ognie n'tei}k!dde zdwłeeil. 't'yA wyrywają bryły ~emi ! sieją }Q:loplanii telaza •.. 
dostojnikiem., t!l.Y tai, Di~m stanu 1>1>tęi.nym~ $łO!it'U . v/ morzu mfa'm·a~ każąc., dtied lll'i. głirach Co robió? · 

· Nle, ć)1l nie był królem, al-e od lat długich w 
' haju spoglądano nań jako na pierwszego t Pola­
'. .ków. On o.ie byl królem, ale miał w ~bie powagę 
. .i maje~t królewski, cleho ł niepostn.eżenie dosta• 
· ło mu się berło i insygnia królewskie. On 'itte 'byt 
. wodzem. a aiedl za nim naród. 

On me byl wyaokim k<tścłota dO!ltoj!nncle~ a 
je@u bpldstwo cale patrzało .iaań jak m: kośeio-

. ~ obrt»icę i wiecznego thruściruuhva szermięrza. 

i doU.na:ch czynisz. Na chwalę Twilją Ml"Y' szum]ą ł :Myślimy o tern, żeby biedz ,.,...Iem. Al.e 
trzody po polach dtwonłą. . .na thwalf} TwoJą w<1J$lu1 • l"' 
·po śtepaeh za denient Jełdł.ą ł wszelka dęms.ka Jest Ila$ SO, ltleĄ!iemy 20 skrzyń. Nieehhy tak 
nei.mpa&polita cześć Cł oddawa. A .łżeł mnł.e, siug~ jedna .z nkh ebplodo·:-:ała. · 
·· · · · A jednak tneba · OOś postanowić • 
Swego. opuścil ł ftCZę!tfa· m11ie poihawił f w tem P<>dporucznLk daje przedniej ·grupie ro»-
bą<!t poehwttlcmy. Na 'W()jnaeh tbiegl wiek łYWóła kaz biegiem. .. . · · · 
Olego i. w, ~diłe pobielały mi, włosy. Tani, Pa.rtfe, 
gdzie d:tłala Aptewaty Majestat Twój, a w dymach dtz.ar, nfobe?JPieezerk>'l.wo, znużenie ....... 
gnmiało 'Iniię Twoje, talli bylitnt. I na Multanach f wszystko to znika. Z ste<lrniu skrzyniami ?Up 

Prey-el).oą~ · l1l~jerp.l!'w:~~ i i4ę~~_.· · 
nfu UłCŁyna wZ!'astać. . Minz-0 . nię'bezj.łieaeJłą . 
stwa, pądnoszą się ludzię i prostują mUZą,tiał 
:rę~e. M6j r:otkaz kt~dzie ieh . znowu. - . 

A, u na5 ja~by cude10, iaf;lnej mafy„ . 
Z przodµ ·nadchodzą ranni. Pierwsi~ 

z ni~b rozszarpuje pocisk. Potem porywa inr 
ny eh. ~aden. ąie pn;esiedl. Na d:rodi$ 1~~ 
żelifzna zapora, kt<J, ją .chce otw-orz~ć, padą 
trupem. A u nas żadnej straty. 

Miję. trzecia. godzina. Niema rutdziei k-oń~ 
ea. „Oni tam żyją jesz.cze" - danosi lotnik i 
nagle walą się nowe masy zelaza. Z wie}ti ·· 
granatów k!ębią ·się ·trujące, żółte gazy foafo.;. 
ro we. 

· Wres.zeie brak eierpliw-oścl. Jakby prąd 
elektry-czny tknął nagle wszystkich, wseys~ 
zrywają się nagle ehwytają za n-OSze skrz.ytS. 
po.:rywają je na ramfona i zaczynają 'biedz. · · 
Za nami ~zł}leje ~eń arlyleryi. . . 

Podbieg~ul'ly do ostatniego lasku. Tam po. . 
zycya pionierów, tam odbiorą od nas ~ ·. 
granaty. · 

· Jestdmy w lasku Bogu dzięki, 
:tywi wypowiadają Bogu dzięki~ 

W „N. W; J'°urna.1'4 pisze p. E. Janioohfllllcł 
eo następuje: 

do pięć minut stychacS byto przedągly h~ 
dział. Garstki ludzi, które się jeszeze snuły 
po ulicach, na odgios strzalów wskakiwal;ir dę 
bram, lub kryly się za zaslonami d-0m6w; Na· 
pustym bulwarze Paehe-Protope5'eu biegnie. ia.„ 
ki~ pan. Pada gdzieś da.lego strzał. Pan P°" 
stawil kolnierz od plaszcza i puszcza się P't' 
dem. ZatrzyDJuje się dopiero przy trawiarni. 
Zawknięha. Puka gorączkowo. Otwierają, m.u 
drzwi. · Znika ~ niemi. 

. W kuchni kawiarni siedzieli jut pod{)()m. 
c:znik, czterech fo!nierz;y, dwie kelnerki i szeU 
Oł6b cywilny-eh. T-oe:z:yla !ię polityczna .ro~ . 
mowa. Wobec nieprzyjaciela. ktdry $tal. iuł 
u bram mias~ ~i ludzie jeszcze politykowaJL: 
Jakiś pan w eywilnem ubraniu"-- pisze da.l&j 
korespondent ;_ mówil wzburzony: 

„Powiadacie Rcsyanie powinni:p:r:eyjść! A 
czy oni mają skrzy dla 'l Czy . wóg~le ob.i sami/ 
mają tylko walczyć? Zapytajcie rac~j Fili­
peseu cz.emu wszczął wojnę - zapytajcie o to 
królowę, jeśli wtecie, gdzie ona jest,, Czy wi9!' 
eie,. te Rosyanie• uratowali Francuzów, gdy 
niemiecka konnica. stała , już .. prawie. u bram. 
·r.aryża? Teraz mają nas znowu ·rafować? 
Przeczy: P.an; panie nłieerze?. A dl~czegóż ~ 
nas nie ratufecie :_ wlaśnłe wy?!" 
. Podporucznik .skulU się, twm mtt :p<>bla„ 
dla. . Milczał. . · . en nie by! m~żem stanu, a jed.itak w~ysey, eo aif 

~ Polsce polityką imjmowaU, pned jego zdaniem 
kornie cbyUU ezo!a. Bó on był jako ten slup ognl.$ty, 
ro w ciemnościach niewoli wskazywał prostą, i pra„. 
iwą narodowi drogę. Bo on był Jako t® deszcz wioo-. 
tleMY orzeiwi.ają-cy traw~ l kwi-at)t. Bo 011 byl WJ.• 

;nędziem BQ.tern powolanelli prze?. Stwórcę. ałeby 
w odpowiedniej eh\vUi spelnić Jego wol~ i .o~ tę 
wclt e;pelnU ueuiwie, ur~e ·i 6więeie a ·po.. 

„a Inflantach płynęła krew mójJ! i dziś festem sta- szają dzielni ludzie, potykają się, skaezii przez 
ry l pn:ygasłe f.renice ku ziemi słę iwraeają, a tia- wyrwy granatów. 1-'oofaki biją przed nimi, za 
to wiecznegn spoczynku prag:ni~. Nie ziemskie do- nimi, ·a on.i biegną naprzód, mijają lasek dr~ · Jakiś tolnierz ujął się za nim. ,,Podporu„ 
bra. ·nie bogactwa. bónory i. godnośtf na tamten gi, dopadają trzecf ego i pod jęg.O liśćmi kryją cinik je~fdzielnym czlowiekiem, ale co 011 sam 
hiat u sobą poniosę. oom ofo ubogi tak. Jak by- się prt.tr.<l wir-0kiem lotnika. . .. . . · . zrobi? · Zreisztą szkod.a tracić ezasu na gada--

mpeą słowa. ... 

· Co to Jest slowot Na poeątku byto S'lowo ł ~­
b w przedśwl.laeh tak i było c bicie narodów. 
Słowo bylo. jest i. będzie od Boga. Pnet Słowo u„ 
ród powstał do tycia. Pl'Zft Slowo ntł.t'6d utrwala.I 
8wój byt 1 istnienie. Slow-0 jest od Boga.' . · · 

A więe wy„ bracia moi, wy Pielgrzymi polscy, 
powiedreie tym. którzy Polakami się mi.a.n ując, uni­
ka.ją już polskiego słowa t w obcowaniu poslugUJą 
-1ę eudzem •w4Hn,. powiedzeif! im, li ~ięik! grzecl1 

. ;pneciwko narodowi i przeciwko 1X'.gu popel';liają. 

. ;Im mniej sluwa polskiego w ustach, tem mni~j Pot. 
ski w ieh sereaeh. & obce słowo bardiiej, nłi mo­
na głębokie, Oddala od rO!h.innyeh wi.osek ł tod.tJ„ 
~ela.ldĆh grobów. 

Slowo polskie jest święte i dlatego Bóg uez:vnil 
ił. p. Henryka Sienkiewicza potęmx;ym słowa pol­
!flkieg.o mocarzem. I dal On jego slowu moc i pątę­
~ i dal mu On potęgę i krasę i 'Ml.pach ·wiośniane-

. go kwiecia, trwafo46 spiiu, barw.noś!! tęczy i ezystośil 

tern. Ale Ci, Panie; tarczę. moją· pokaię i powiem: Odpcezywaj~. · . nie •. Trzeba, iSć ,·na mia.Stó. Proociez iiJśteŚ!ll1; 
'Pa'trz..;..rde splsmfb~a. to jedno krwią moJq. Imię-m P<>d·porucznlk skiną.?. Wa?am~ Marsz, patr-olem". · · . . . 
ttieskalane przechowat dućha•m nie poddłl - 1mac marsz. I z.e szełcłu ~zyniami rzucamy się • :Podporutzńik podnf6st się z ~~nięf.yml 
ałę z Mlu - ~em się nie damał"'. naprzód. Uważam na t>Q, ·aby która .ze skriyń :i:~barni i "Wyszedł na czele patrolu. · 

Komu z ttatchnionej dwizy Wde. wydo$b1y Ił• we upadla. Panewafo przenikliwe zimno. Pne~ilJ: 
slowa. temu światłoś6 wiekuiłta będ~ie hnieicłć ńa . Granaty ~wiszezą k-0fo na~ bulwarami,. które zaczynały -się znowu ot~ 

. wieki. i-ieków, a od 100.i ~·mu~~ 1uueą, ~ . Na lewo padł. Baczn-ość, dziura, na pra- wiać. W okna-eh poczęły rozbłyskiwać łwla-> 
i chwała. . wo. Schyl się. Słać - i tut, tui przed nami Ua. Jaki~ dziwny nasttój paMwal, otzekiwa..- ·· .. · 

u.cerzyły pociski. Po.wietrze drży, a w ehmu~ nie ulgi po ciężkich przeieeiaeh. Nie-eh si-ę et~ •... ·· 
I!enryk Słenldew~ ntodtłJ li~. w roku nezi he kurzawy .. klęhią sił2 odlamk! tclaza. · nie c.n eh-ce, tylkQ niech się jui sł.anie, J.e.§U ~. · · 

gaUeyJsk1ej. a :więe ~ród Uwł' potopu. Umatl ..,... Dalej. . . być musi ••• 
Pned dwu1Mestu dniami ""'da:e1 illl]'\\-i„kst~o w "e' s' i..,. ·bietł x. ·w-t„„,.. ... >h·'"i""' 

" r- 1' ~i:o • Ili ~ ~v · łj v IU<>l-4"' '4J·\J U• ~olnłerz. Z 'll"ł4l.łf01U ZftWO!a'ł gl. :ilŚJl.Q. ie 
difeJach 4włata krwi rozlewu. Uml\tl M . t~j ~mej . Dopadamy drug} ego łask~ r + 0 . 

w~łnej meml. na k:Uirej przed OO łaty Tadeut1t lćo. : ..;_ Na lew-o - ł jak i;wien fcigany, tu'U- tro rano wszyscy ju:i bę.dą wiedzieć, eo 
. 'ciu&ko. dokonał przestawnego ·tyweta. ·Wojna~ fM<> . my ~1~ pod gaJę:tfe drzew. Stawhuńy slfrzynie pi . Skupili się ludzie koló niego. 
$k• i ból nad •~mi narodu.· ból •rd~y zmógł na boku. okfywamy je uićmi, a qm! cllwytaM ' Wte.m ktoś krzyknął, .~ widii ąiię,ro 
Jep wąt?~,silr. my ia łopaty i ostrożnie uezyn.amy się- wn:o-- k_ieh tolnierzy. Gromady lud:d jesieze €c 

Umarł. jak źtl, karmiąc tabąeyeh. }'nez lat pywać. Głębiej, jeszcze glębiei. - ocalenie Slę zwarły. Kobiety p.roponowaly; by przy 
bliżko 50 tywi1 oń neród cały $wetn słowem, pn.ez jest ł'Ytko w ziemi. · , gościnnie tych iolnierey •. · . „Przecież. skóóc 
.~latnie dwa Iata elilebem polskim od was gló-wnie. · );foja . dzłura gotowa. WyeJtttim ·st~ w się te wszystk-0 - mówiła jah~ diiewezyna 
przysylinym _karmił ntm w<lo\Vf t ai•roty. z. to niej, ręce· zakładam, nad glow~: · · . · ·t znowu będzie spokój, pootwierallł klim l;t . 
narodu tywićJelstwo; za to wdów ł ai~rot karmienie Gra~aty padają_ ha prawo i ~a lewo, je- . try, wskrześnle żnowu ~j"itie~.:~ · .. 
cz~ Mu i eh wała 1 w4:ti~o46 nleskoń~na. przf- .den .·~ . mch wycywa na drodze dzntrę wielko- Gdzief. są więc eł Niemcy?. · .. · 
mreh ·pelroleii. · ~ci małego pok-0ju, gałęzie drzew walą się. '.Podporucznik z .Patrolem uda? Sit w $ł 

·· Napięcie nerw-0w~ zaczyna two'lna ustę- nę, gdzie rzek6mo widziano ich. Je-d&t,l 

Sabat czarownic. -
powa~ serre uderza s.pok<l'jnie, jak iwykle., nierz z ~trolu z-0stał; dornagal si~ on 
<lrienie nćg ustafo~ zaczynają nad.ehootić ~e- wnie, otwarcia jakie~o loka.Ili.. Trte~a •. 
fleksye. . · · zgromndzeniii:! 1 narad:Li6. slę; jalt priy}ąe l 

Tymezasem na de>bitkę lotnik za~na nu„ ców. On przeipówi do nich:; ja'k ioln1'~ 

dyamentu. I dal inU silę olbrzym.a, a w duszę tlał 
}aimośt $Jońca i w oznaczonej godz1nle kazał mu 
glo~ie i ób}a\\>iaii slowo polskie, bo dobrym ludzioiq 
do ·wielkieh czynów ;r.a,w3:r.e zegar Bot1 wybija p 
~inę. O'cHłtint wilk :Hd l!ómm4; &mw 

eaE b<>mby. Pękają Qbę z diikhn~ ostrym f~Jnierzy. Nie sluchan~ gQ, lud~ie się f. 
trzaskiem. Na Boga. Sk1"'tynie. Jeśli która :r. b. O!l stał dl\lgo ję:s:.~ze .Ulr r-0gu µliq l· 

J aro ; polskiego uatehnfenia powstala narodu Holm. op!Em!e na la.ma.eh "Franld. Ztg. „ swe 
WtSzeg.o epopeja. W napięciu wielkiego umysłu i przeżycia wo!enna. Z fełjetonu Holma przy„ 
~:rea zrodzJła się nieśmiertelna Trylogia. a po niej ' t.atiamy epizod, w którym autor daje wstrą. 
}lr:cyszll „K~yżac;f~ •.. z piersi jego 'wydobyła l!lię sają.cy obraz tnismenia, dokonywaineao c-
piejń królewska, ogromna, przepotężna. eo pódnjo- gniem artyler)'i tiiepr.zyjacłtl~iej. 

Ida z grobu umarłych, co ocueila omdlaiych. co pO., Nasza kompania lebla w rowie w pogo.; 
Jttzepila tywych, a upadłych na duchu, oo pobudz,i.. . fawiu. Palące słoń.ce sław potoki rozpalonego 
!a śplą.cycb do now·ego czynu. tam na. piaSilczystą :demię, a w. iar ten ńfe-

Od kasz$skiego, w bursztyn bogatego Balt:yku priyjaclel&ka arlyle17a miotalą. · bezustaruUe 
wybr~~ • .ed Gda.ńska, Królewca. Puclra, Elgłą~ t piJciskl. 
ltelt>l;i~ega; od·· Kwi<l;cynia, Ełku po-pr.z-ez Kru~wict · . ~ .. Wlaśnl~ sk-0ticzyURmy jut groch M łlfoi. 
i Gop!o, prastare Piastów siedziby, poprzez śląik i bi. ·1· 11. i .1 i j · • 
bogaty do en;ezytów tatrzańskich i południowych sto:- : n ną i za era ill.imy s ę u:o rozp ęc.a nam10--

Mw9 aby prz~ać się trochę w ·cieniu pei no­
ków Karpat, poprzez. poleskie lasy,,. błota i moc.t3ry cy, s. pędroneJ· w siatieaeh. WJMnie kilku .na~ 
od Wilna ł Kowńa, popneJ: · podolskie i wolyt\.Skie 
tó'Wnlny ku Dniepru wsparualego wodom f ujłclu e:eyeh za.eztlo jut po.syipywd n~miot i wierz. 

chu ziemią I trawą; aby go ule~ prt~ w~ 
flnfos~u ~grzmia?a ta pięśń potężna. klem ~otników, gdy pa:dJ rquaz: · 

'r-sm. gdzI6 się nfogdyś rozlegal ,huk Janetat1- · · .,.,Drugi pluti>n, zbiórka. z wabl~ u 
1!ki-ej strzelby, gdzie :taP,or.oit'-Ow. ·or.wiały· t~akue · \'tyjśe.ia .row1t•1 ~ · · ·· · 

• 1!;<. -

1:4eh tra~.„ A my mołemy tylko cMitae„. kał... · • · · · .. · · ' 
W tym sabacie czarownic upływa godzińa. Zapalda ll<>C.. · Kr&ew!tki pala:e <)fa~iai· 

Patrzę na pn:elatująee ,muchy, widzę, jak ~ raz gęstszy rnręk. Wstal mglisty ranelł.:: 
g!ihy wyłażą d.~ż.ownice i kolo mnj~ kręc' Po uliea~l>. ;.tac.iuduiaty automobi\e1 p:a 
się r6tne rQbak1 •. Za mną ptr<&ewala się wielki mek w~r6d. ow;aeyJ wjeżdial mars~' 
dit.b. Zabito pbm:.ka. Spadło maleńshv-0 ki}fo ekęn!ł.eil~ . · · ' · ' 
:mnie w wawę,.drgnęlo nótkami J Już nieiywe. Ih1k111Gs~ się óbuditt. 
Ale lane nie tr.osztzą się o nic i śpiewają po Na rogii UłfhyJeiał zohiłet~ rt!mtt 
~ałym lesie, Preyri)da nieiakl~cona tyj-e w sa,m„ który weioraj chdal :witać N1e 
!Y~ p!e.ldelnym huku. ~t, wlecze. się mrów&a . J:>ezP·ri:ftQ:mń;t1 bząs1 ~ię iv gq · · · 
i ·e1ągnie dług~ ~!Pilkę„ n.ie mote ,da~. 1ad.Yt• ,tx'·ltl~dii mll-ieśli gó i ża 
pnybie,gla druga i pomaga. · . Iem do sżpltala~ Tam rria!aeeyfafo . :;,• 

· . ·. ~poglądam n.a Zegarek;' upłynęła drtt'.łA ~~e~o.nie pr~yh)'U?qs_yanle? Gdzi~ j~~t.; 
goiilr;1na •. Cz.y to s1~ w-0góle skończy ki&dy'l . 11111\'lU Filipes~u?... . . ·. . . . .. '.~; 

• W;ycle granatów nie ustaje„ tr~s~:tfoli : ' :Następneg.q dn,ią ~byl mt ,jęgę' 'Pfq~·~;; 
r.o1.legll · łię ciągle w ok~lo. Wielbltuli\lt;~w~ ·· · · ~ · 

. ~ei-ld,. huczą, jak pociągi na niewl~~~\V64 · 
ltlosb.t-cll„ a nad nami ązumi moter tilXiWt!"'n,tiłi't 
so ptaka. I tak trwa bez. k_oń~· ·bl1l:~lt~ 



iczny. I 
~ ·· „ TrzCGia 1ngie11~1 'niyr:zka wojenna. 

I 

. ,. Wedlug doniesień telegrałieznyeh -z Lon~ 
eynu, przedwcz.oraj wieczorem miano or:rfosić 
prospekt nowej pożyciki wojennej .. Aieh; Spi.l­

i>ulnrywwat pożyczkę, przvgotowywana jest 
.egitncya na szeroką skalę. Zapowiedziano iuż 
~zereg wielkieb mityngów w Londynie, Ply-

. muułĄ, Uradlwclzie i Rirm!nghamie. · 

nowa pokłady platyny. 
_, _Terenem wylą<"znei ebp1oataeył plałvny 
l>yl d·ohtd Ural. Wedlu!? gfafv!;tyki ~ roku 1!'115 
~,·_d4tb~1o i _Uralu li!l$,S6t klg. płatYT1.y~ Obeo­
?Jie ..... jak donoszf! .-f ~ma nilemłeekie - m'°" 

. <n'f>polowi !"OOyfs'łdem~ w ehplnnh:u:~ri plntyny 
i'J'oZl k01t11rnrencya hh:zpańska. Mi~t:owi<'ie w 
f>!'lndnfowej HiwpanH nad Sie1'1"8 r.:onda zna­
jpziono . :znar-ine pok lady · teg,o metalu, w ni· 
erem nie ustępującego rosyj$kiemu.. 

~~ lłerli'n, · 19 myC'Z:nh. ...,. I>zfsf e~ ~b'i'~fy l'Tf'" 
, ~e na giełdzfo · be<rlińs'ldej t1}awniły bni~ ~tn<o 

teresowan.ia pny tendenty! niejednostajnej. fi~ 1 

:łyt>zki nfom1edd~ bez zmi-a.ny. Po:iye7.'ld msyjs'lda 
fOdobnłeł„ poż. japońska moeniej. Pieniądz na ksż.. 
łiłf'.żadanie około 4~%. Dyskonki prywatne 45/ 8 % 
l~~ . 

TE>rlln. 1() ~tvC'~"'"· Notowania kmsdw de~ 
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nrox i nakład: iydawnictvn tinls~in l łU?I&llLUi 
! G. i.ZA Wl~UHKL 

Warnll:ti u'1huni1 s1ę u ra]1ty i da& 
dla m1gi&lr1f1J . m„ bjzi. 

5 1. 
Osobiste kw.alili1."tUlye i nzdol:nfoni~ Jmnkuren~ 

tćr.. 

Przy nCfdawani11 roM1 lub dostaw nwzględ~„ 
niani są tylko tacy prze<lsiębiorey, · którey 
p:rzed·shlwią niezbędną gwarancyę :naleiytego 
1 pu.n.klmaln..ego wykonania. 

§ 2. 

Pne>gląiianie i :nabvwnnie wa.nmków Jron„ 
kursu... 

Kosz.torysy, rysunki. wa:rnn'ki il p„ ~ą d{} 
przejrzenitl w miejscaeh, oznarzonych w ogfo„ 

· szeniu. Odbitki są. na iądanie efo nabvda za 
opaltą w miarę irh posiadania. Nazwisko u.. 
bie.~ająe~go gii;o. które::r.u wy-<lano waru.Jlki 
konkursowe publikowar:.e nie będzie. 

§ 3. 
Forma. i tre6/; oferty. 

1. C~crty winny by6 podawane w wy~ 
zttt!rrzonvm term~nis na ewentualnie prze-pi­
sanych fo.rmu1arzaeh bez Jakieikolwie&:bądź 
zmiany, podpif!aM przez przed·sjębiorc>ę, wo.­
patrz.one w nadpis ządany w ogłoszeniu, :ia~ 
pi e-t>zęłowan.e,,,pfrankowane i dostarczone be!'.=< 
platnie. 

2. Oferty winny :imwi~ra~!. 
a) ceny ~dane. podane w nu1.:rruh~ i fo 

zarówno eeny Jednostkowe, jak i cenę ogólną, 
cyframi i wyraźnie; o ile. podane neny jedno-­
~Urnwe w cyfrarh nie zgadiają się z ceną o.­
znaczoną wyratnie, nat·enezas ta ostatnia jest 
miarodajną~ ogólna kwota żądana określoną 
jest przeż dodanie poszezególnyrh een jednosff. 
kowy.eh, w raz.ie jeśli nie jest wymagane p&­

danie ogólnej sumy ryezaltowej. 
b) d-okladne oznaezenie i adres pried:sięo 

biorcy; 
-e) od osób ubfogająey·ch się wspólnie -

oswiadCi!enie, źe ~ ofertę odpowiedzialni są 
solidarnie~ 

d) bliższe dane, ~o do podany.eh prób, 
klóre winny być nadeslane przez pnystąpi&­
nie do otwarcia ofert i oznaczone. w ten spn.:. 
sób, aby bez żadnveh trudności ni.oma. było 
poinać do jakiej oferty nalezą; 

e) iądane ewentualnie dane co d<'> źródel 
:ta1mpu towarów i :m:iytycb do kb fa brykaeyi 
stirowe!!iw i materyalów pomoen!rzy-eh. ... 

3. Oferty nie odpriwiadające tym przepi­
som, w sz.cze~foości zaś takie. które eo do 
samego przedmiotu nie odpowiadają warun­
K('lm, lub takie, które powodowały by wyda­
nie warunk6w s:peeyainych, nie będ~ mialy 
widoków na uwzględnienie, jak równiet, ofet'-

'I. 

ty, które nadejdą pó rozpoczęciu postępowa• 
nia co do otwierania ofert 

4. W raiie jeżeli ubiegającym pozostar. 
wionym będzie do uznania składania bliższ.ye&. 
propozycyj, dofyrząeych konstrukcyi materya< 

. Iów, i t. d. wtedy oferta będzie mmiala za„ 
wierać odpowiednie rysllllki i wyjaśnienia.. . 

§ 4. • ł 

Skutki oferty. . . 

1~ Prze?:_ podanie oferty n:Megająey mt_ 
przyznaje wszelkie przepisy, d<>tyczące kon~ 
kursu (kosz.torysy, rysunki, warunki i t. d.). 

1 
. $. Ubiegający się są odpowiedzialni u. 

swoje oferty oo dnia wpłynięcia oferty dr 
Wyd~iaJu Budowlanego - dó czasu upłynię-­
eia oznaezonego terminu powierzenia r-0boty. 

~. Ubiegają.cy się podlegają z · chwil( 
wręczenia oferty lrnmpeiencyi Sfłdu w .Łod~~ 
M do wszystkieh wyplywających dla Aił!h ~ 
oferty p.r.aw i zohowł~zań. 

§ 5. 
Otw~nenJe Cf ł'ri. 

Tylkó ubieg11hry się lub kh. upowdl'ti& 
. ni zastępcy mogą by6 obecni _przy olwa1ciu rur 
deslanyeh ofert. ~ 

§ 6. 

Uwzgl~dnienfe oferiJ'. 
1'. Magistrat zastrzega. sobie wolny·~ 

MT pomiędzy ubieg-ają·eymi się, jak równieł 
prawo odrzurenia ofe.rt w calośei lub ez~~ej~ 
wo, lub powierzenia wykonania w sposób il1'< 
ay. 

2. O przyjęciu oferty otrzymuje się łp& 
eyhln& piśmienne zawiadomienie. · 

3. Przyjęde oferty ma moe nh<YW:iąmjąet 
wtedy, jeieli zawiad·omienie o przyj.ęeiu w eilt'" 
gu ezasu wy:mac:ronego wręezone zostało ubi"" 
gającemu się przez woźnego, lub tei oddari.e 
wstało jako Ust, względnie depesza na poe21-
eie lub w zarządzie łelegrafitznym do wy. 
słania pod adresem wymjenf.onym w ofercie. 

4. · Odbiór listu ~~·iadamiająeego o 11<' 
względ:nieni'U oferty winien przedsiębiorca. 
niezwloeznie piśmiennie potwierdzi.6. 

§ 7. 

Sponąłbenle kon.mt.ktu.. 
t. Ubiegający się, którego ołerłę t1W'Zg1~ 

dni-ono, obowiązany jest na ·iądanfe do zao; 
pajrzenia swoim podpisem piśmiennego aklU+ 
sporządzonego w przedmióeie kontraktu, u.-; 
wartego eo do uwzględnienia oferty. 

2. Stanowiąc podstawę konkursu 'kos~ 
rysy, rysunki, warunki i t. p. wfr1ien ubiega..-. 
jąey się przy ł.a.Wiera.niu kOJJ.iraktu :r6wnieł 
podpitsae. 

§& 

Xaue:fL ' 
W e1ągu 14 dni od uwzg1ę4fo1enia oferl.t, 

przedsiębiorca winien ztoiyć · pnepisaną kali<­
. cyę; w przeciwnym razie 'MagistratO'Wl pn~ 
slugiwa6 będzie prawo odstąpienia od .kDJll, 
traktu l ż.ądania zwrotu , strat. 

§ 9. 
Koszty rozpisani&; ... ,._ · ·7

•·• „ 

Przedsiębiorca nie .ponosi kosztów po.w. ... 
stab:c.h z .rozpisania. -

Magistrat 
&hoppen. ~ 

Po raz 11ierwszy w todzi 
ielka ensacya ! 

ftisbywały dotyctczas drEmDt defstfJlIRY 1 s nłfacb. w wyłonau:u p~srmsiorzędnvcb s1ł t~atrdw 1 Kopenhadze. 
I. Zabójstwo. U Taj emnicz11 sygnał. u~ la fałsz1w1m tropie. lV w· jaskini bandJtów. V_ Zwych1stwu detektpa. 

Na~ program: arcywosola farsa. 

TUTR POLHI 
ł.odt, Cegielniana 63. 
~9~0 
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W'{ąłęp głośnego t1piewaka. 
~. nndk11torn Wnnuwsk11ł S9nagogl · ~ 

i jego 
syna 

Jedy;ny Koncert 
w teatrze ielkim K.-o~ert oalb~dzłe ShJ 28 b, m.11 . w teatrze Wlą1klm i1r Łodzi l 29 b~ m. °" Tomą·szowllJ . w ~m~ . ~aw.ocle;rłll"J ~· 

, Bilęty jut ~& <ło nabycia w todzi~ Bar pal'i~t. ~wadzka 7. ;l) Skład obuwi!\ M. Prussycln. Potrkowska 3!ł, ł} Tt1tecką t)1e1<arnr1J Pmtr. ą c 

róg Poh1dn, 4l M. Pre'tłtner« Nowomieis~a 13. f>! .w dz1e~ ko·1cert•1 w f{as1e te1tr11 o:tio..,..·J • 01 ! n 'l.· do koncih·• . .· PU:t1111l•11111111111111orllil11111ą11111rlliltflll•w111a91t„"·"-······ i · 5$Cllleg~ "" 'Drctgl'IU!l!lllldl. ..,, 

„.fb„iWłiftLPaW ..... U.Iz artaJJrl8ilf ·;; 

HJ. Koh.St.~ntrm.1wska 18. 

, Jeden z tgnteJsz1ch ldnematorJrafOw, dowledzlawsz1 slv drop 
naszego seasao1Jnego obrazu 

kt6ri oddaHśmJ WJłącznla da damrinstrourranl1 

. „Ki O L. O. S." (Ozielńa 18). 
1u•a11vaJc podn!eś6 wartnś6 sprowadz.Pnego przBz siebie obrazu I abl zaoh""ol6 łirJz. 
ką 1mbUcznoś6111 łendepcr.lnle nadał trtuł WJiftJ wrmJanlony ••emu obr"azt1•11ł, nla m~·. 
Jącemu nic wsp61nego 1 tre$1lą 1u1sza1„ obrqu. 0$t.-zegamr · nln•eJszam · $zaqo1uq ·· 
pulłUcznaśó. 

z rnwatanlem 

Binro liocmat ,,Kinolil 
Warszawa, WleJka . 7 4.. 

' -

Uwaga: O~raz uDWJiSZJ ·dziś i przez dni · naxtvnneł~~zio domoustrow 
• S." (Dzielna 18)~ w- ,, • 11111 

1D18 

,, ,, Ili 

eslauracya i a . ' ~ 1arn1a 
zostanie 20 b. m. otwarta na nowo •. 

O}>łady: 4 dęnł,ą Rb. t.2:3, 
Kolacye: A la ~ 

eo sobDła i nldziela: Xottmł Wieczorny. 

Bmti1ne!łh.łllllł i UdJ<ielam·1!'!kcy1 
f,\JłJiłpUlłUI# U. w iakres1e 7 
klas. WiadomoU; . Łódt., Kon­
.mrntynowśka J.9~ m. 9.. 87a1-2 
Jarmszev..ska 

! ' 

Zar.~ąd. 

GIMNAZYUM. ŻENSKIE 
· I spucyalna szkoła pr1yqoto11aw;11 dl• 1.a1tab1W nd I ia.t 

· aryi . ochstainowej 
ł.6dż111 W4h:zatlska 23„ 

Za,,:isy ·uczenie na drugi11J !'ółroc;ze. 1916/J? r. sik.....;.codtl-e"1\le 
od iod:Z. 8 oh 71~ . · 

W klasach w1t'l1'"vch, urócz l'rorramu naukowe~ .. 
o>łbywają. się grj i. zabawy pod kierunkiem pkr;V:"' ·· 

!IY.Orzędnei fr•t-b1rki. · · a.~--1 

WYDAWNICTNO .KSIU~AHN[ F. HOESIC·KA ' 
. WARSZAW J! 9 SENATORSKA 22„ . . R77~ .i 

K·n L·Eno ff RZ rRR\J;NICZY Nte ~~I< 
Treś6 kaJąnduruu Sądownietwo w ~asie wojny. Sądy naj­
w~·tsze. Rejenoi.. łnspekeva więiienna. Komorni(ly. Sf\dV pąkqJu 
Adw()kaeł prtysłę~U. Adw~1<aei prywatni. Pod?.i1tł W1us1AW'.V na 
okręgi Komorników I MiHevt Sf:\dY okręgQw~ Prokurntunl i inne 
81\dY w Król. Polsk. Wa:tniejsr.e rozpor?l<td7.enia. Taryfa stemplową .. 
Moratorvum. Ustawa ·o koszt.Reb sądowych.. Przedmiotowyg~oro-

<widz do dilennika rozpor~ądzeń. · ·. Notatnik etc. etc. . eto ·. · 
Opracował JAN' PIDLER adw. przys. Cena w .oprawie Rb. 2.;""' 

lUR'Y HANDtO B 
przr Stowarzrszeniu . Handlowców rolsklch 

Zapisy na now;i ~flJPę 1'9łroctn1 przylmuie kanc:ełarya. t6d~( 
Płotl."kÓWska 108. ~iettni!: oJ godz. o.ej do 9„e; wi'~~,~~ ''. ' . ' ' . '' . ' 3'712-3 '), 

!łiłJDid kilku dQiami zg4~i~ri 
ruu kopertę z rachunkaFltkn 
im1~ w;.~o pana A~. Herm!f 
J:;Jtskawy z 11alaica techc~ 
ia wynagr()d&ei'nęm ul. Ko 
tvnowSka · 42. TWar!Jowi~z 
fU~r., 




